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Fałszywa gra Niemiec w Genewie.
Podkopy pod osiągnięte Już porozumienie.

GENEWA, 8. 11. Delegacja nie- 
mieeka prowadzi od pierwszej chwi 
ii otwarcia narad komisji rozbroje­
nia fałszywą grę. Pod napuszonemi 
frazesami o konieczności zupełnego 
rozbrojenia, dąży do jasno wytknię­
tego celu, a mianowicie do upozoro 
wania konieczności zwiększenia wda 
sn yen zbrojeń. W tym celu sabotu 
je możliwości porozumienia w spra 
wie częściowego rozbrojenia.

Ostatnio pmuszono m. in. spra­
wę̂  rezerw lądowych. Kwest ja  ta, 
która, w roku ubiegłym stanowiła 
przedmiot poważnych różnic mię­
dzy delegacją angielską i francu­
ską została w drodze dyplomatycz­
nej między temi państwami zała­
twiona w ten sposób, że Anglja zo­
bowiązała się sprawy tej nie poru­
szać. Stwierdził to delegat angiel­
ski lord Robert Cecil wczoraj wie­
czorem w rozmowie z dziennikarza­
mi.

Wobec tego postanowił podjąć 
tę sprawę przedstawiciel Niemiec 
Ł.r-. Bernstorff i wysunął ją na dzi 
siejszem posiedzeniu komisji, powo- 
łując się na odpowiedni wniosek

SPRAWOZDANIE O DZIAŁAL­
NOŚCI P. DEVEYA.

. WARSZAWA, 8. 11. (wł.) Ostat 
me sprawozdanie, zawierające ogól­
ny rzut oka na pracę w Polsce fi­
nansowego doradcy p. Deveya ogło 
szone zostanie dnia 19 bm., w 
przeddzień wyjazdu p. Deveya do 
Stanów Zjednoczonych.

NUMERKI WYBORCZE 
muszą być drukowane na białym 

papierze.
WARSZAWA, 8 11. (wł.) Przy 

poprzednich wyborach stwierdzono, 
że niektóre numerki do głosowania 
były wykonane na kolorowvm pa­
pierze, wobec "zego głosy były unie 
ważnione. Ordynacja wyborcza wy­
maga, by ni’werki były -wydrukowa 
ne na białym papierze. Ci, którzy 
dla wprowadzenia w błąd wybor­
ców wydrukują numerki na kolo­
rowym pa( et ze, pociągnięci będą 
do odpowiedzialności.

PASAŻERKA SAMOLOTU 
na gapę.

BUKARESZT. 8 11. f wł ) Wczo 
raj w Bukareszcie wylądował samo­
lot Forda, który przyleciał z Aten. 
W samolocie znajdowała się pasa­
żerka na gapę, żona posła Stanów 
Zjednoczonych w Atenach, Fiszera. 
Podczas startowania samolotu Fi- 
szerowa bvłn na lotnisku i myśląc, 
że samolot odbędzie lot okrężny nad 
Atenami, wsiadła do aeroplanu.

W ien sposób dostała się do Bu­
karesztu.

niemiecki, złożony w maju r. 1929. 
Niemcy domagają się ustalenia w 
konwencji iorl rojeniowej kontyn­
gentu rekrutów oraz czasu służby

w szeregach i w rezerwie, wreszcie 
zniszczenia listy rezerwistów, aby 
uniemożliwić powołanie ich w ra­
zie mobilizacji.

BUDŻET PAŃSTWA 
na 1931-32 rok.

WARSZAWA, 8. 11. (wł.) Usta< 
lona została suma globalna budżetu 
na rok 1931-32, który jest niższy 
od tegorocznego. Budżet na rok. 
1931-32 przewiduje dochody na su­
mę 2 miljardy 890 miljonów zł.* 
wydatki — 2 miljardy 886 miljonówj 
złotych.

Bankiet na c z e ś ć  Ch. beveya*
Mowa ministra M atuszewskiego.

WARSZAWA, 8.11. Minister 
skarbu Igit. Matuszewski wydał 
wczoraj bankiet na cześć doradcy 
finansowego p. Charles Devey,a.

W obszernem przemówieniu wy- 
głoszonem min. Matuszewski oświad 
czył m. im, że w dzisiejszych cza­
sach kryzysu światowego rozstrzy­

gnięcie sprawy dobrych praw kon­
stytucyjnych dla Polski jest dzisiaj 
najbardziej piinem.

Minister Matuszewski w zakończę 
niu wyraził nadzieję, że kiedy p. De 
vey nas niezadługo odwiedzi, bę­
dzie mógł oglądać dobroczynne skut 
ki zwycięstwa rozsądku i ładu.

0 rozszerzenie akcji zasiłkowej.
Wniosek okręgowych zarządów  funduszu bezrobocia.
WARSZAWA, 8. 11. (wł.) Sze­

reg okręgowych zarządów fundu­
szu bezrobocia wystąpił z wnioska­
mi do ministerjum pracy i opieki 
społecznej w sprawie zniesienia 
przepisów, dotyczących t. zw. sezo­
nu martwego, który przypada na o- 
kres od 15 grudnia do 1 marca.

Ustalone jest, że okres ten dla 
pracowników sezonowych, zatrud­
nionych w przemyśle budowlanym 
i innych jest bardzo ciężki. Wnio­
ski zarządów funduszu bezrobocia 
zmierzają do tego, by ci robotnicy 
otrzymywali w tym okresie zasiłki, 
narówni z innymi robotnikami.

Manifestacyjne wystąpienie z PPS. CKW.
150 członków milicji parfyjnaj.

WARSZAWA, 8. 11. (wł.) Dzi- 
siaj w godzinach wieczorowych wy 
darzył się charakterystyczny fakt.

150 działaczy milicji PPS. CKW. 
postanowiło wystąpić z organizacji
O godz. 5.30 wiecz. członkowie mili 

cji PPS. CKW. urządzili pochód 
przez ulice Warszawy z transpa­
rentami, na których między innemi 
widniały napisy:

„Niech żyje marszałek Piłsud­
ski".

Pochód udał się przed pałac ra­
dy ministrów, gdzie zostały wygło­
szone przemówienia. Mówcy wyra­
zili swój głęboki żal, że tak późno

zdecydowali się wystąpić z PPS.
c k w ;

Na zakończenie wznosili en tuz ja 
styczne okrzyki na cześć marszałka 
Piłsudskiego.

Z pałacu rady ministrów ruszył 
pochód na ulicę Warecką, gdzie mie 
ści się redakcja „Robotnika" Uczest 
nicy pochodu usiłowali wedrzeć się 
do wnętrza. Silny oddział policji 
udaremnił ten zamiar.

Z okrzykami: „precz z PPS.
CKW", „śmierć posłom w Brześciu", 
„niech żyje marszałek Piłsudski", 
rozwiązany został pochód.

Działacze milicji PPS. CKW. 
zgłosili swój akces do BBWR.

Artyleria w walce z chlapami.
Dwie wsie rosyjskie zbombardowane.

Powrócił
Lol (Sprincinr

B. Pyr uKt or  s z p i t a l a  W e n e ry c  nogo 
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RYGA, 8. 11. Jak donosi „Lat- 
wis" przed kilku dniami w pobli­
żu sowieckiej granicy słychać było 
kanonadę artyleryjską i strzały ka 
rabinowe.

Obecnie zostało wyjaśnione, że 
do wsi Jelińskie i Dubkowskie przy 
był oddział żołnierzy w celu zabra­
nia zbiorów, wobec tego, że miesz­
kańcy w swoim ezasie nie chcieli

dobrowolnie zboża wydać. Część 
żołnierzy odmówiła wykonaina roz 
kazu i przeszła na stronę włoścjan.

Wezwany oddział artyłerji i ka 
rabinów maszynowych zniszczył wy 
żcj wymienione wsie ogniem artyłe 
ryjskim. Miejscowego popa powie­
szono, a większość włoścjan, w tej 
liczbie kobiety i dzieci zostały za­
bite.

Bandyci na sam ochodach uzbrojeni w  karabiny
m aszynow e dokonali napadu na pociąg.

OAKLAND (Kalifomja), 8. 11. 
(PAT). — Koło miejscowości Nobel 
5-ciu bandytów zatrzymało pociąg 
pasażerski i zabrało 50 tys. dolarów, 
przekazanych przez Federal Reser­
ve Bank w San Francisco Towarzy 
stwu Pittsburgh California Trust

Company, jak również 15 worków 
z różnemi przesyłkami.

Bandyci byli uzbrojeni w karabi 
ny maszynowe. Zdołali oni zbiec na 
samochodach.

Ofiar w ludziach nie było.

CZŁONKOWIE k a p i t u ł y ; 
orderu Niepodległości.

WARSZAWA, 8. 11. (wł.) Ogłoś 
szony został skład kapituły nowego 
orderu Niepodległości, do której we 
szli: marszałek Piłsudski, b. prem- 
je r Sławek, Aleksandra Piłsudska, 
gen. Rydz - Śmigły, gen. Sosnkow- 
ski, gen, Stachiewicz, minister Pry-, 
stor, gen. Kołłątaj - Średnicki, płk. 
Koc, dyr. Jędrzejewicz.

Przewodniczącym został mar-i 
szałek Piłsudski, sekretarzem — p, 
Jędrzejewicz.

* i i — — m

MIN. PRYSTOR WYJEŻDŻA' 
DO WILNA.

WARSZAWA, 8. 11. (wł.) Dnia 
10 listopada wyjeżdża do Wilna mi 
nister Prystor na uroczystość odzy 
skania Wilna. Minister Prystor wy 
głosi odczyt p. t. „Marszałek Pił­
sudski a Wileńszczyzna w toku 
walk o wyzwolenie".

 . i 1

OBAWY PRZED ZAMACHEM 
na pociąg króla Fuada.

LONDYN, 8. 11. Nastroje opo^ 
zycyjne wobec rządu Sidky Baszy i 
króla Fuada wzmagają się coraz 
bardziej. W związku z wykryciem 
planowanego zamachu na pociąg 
premjera, liczne oddziały wojska 
obsadziły linję kolejową do Dama- 
haud, którędy w tych dniach ma je 
chać pociąg królewski.

Stronnictwo liberalne oraz nacjo 
nalistyczni Wafdyści z Nahas Ba­
szą na czele nie chcą podporządko­
wać się nowej konstytucji, ogłoszo­
nej prez króla Fuada. Naczelne wła 
dze obu stronnictw oświadczyły, że 
partje te nie wezmą udziału w wy­
borach, o ile odbędą się one według 
przepisów nowej knstytucji i ordy 
nacji wyborczej.

ZŁODZIEJ PORAŻONY PRĄ. 
DEM ELEKTRYCZNYM.

BYDGOSZCZ, 8. 11. (wł.) W 
miejscowości Skaryszewo został po 
rażony prądem elektrycznym robot­
nik Matysiak.

Matysiak od dłuższego czasu 
kradł po sklepach różne artykuły 
spożywcze i chował je w transfor­
matorze.

Ostatnio skradł on dwa zające i 
chcąc je powiesić na drutach elek­
trycznych, został porażony prądem 
elektrycznym i padł trupem na 
miejscu.

Adwokat
Tadeusz Kuchta
Sosnow iec,  ul. Teatralna nr. 1, il piętro, 

—  telef. 14-41, —
©tworzył kancelarię
i przyjmuje od oodziny 5 —  7 w iecz .

(Również w sprawach podatkowych.)



Rozbestwienia agitatorów partyjnych.
Napad na starostę  w Wołoszynie.

BYDGOSZCZ, 7. 11. Do czego 
: dochodzi rozzuchwalenie agitato­
rów  partyjnych, dowodzi falct, któ- 
yy wydarzy! się w "Wolsztynie.

Oto do przechodzącego przez ry ­
nek miejscowego starosty powiato­
wego podbiegł nagle członek tu tej­
szej organizacji Str. Narodowego, 
niejaki Kalędziński, i zaczął go bić 
laską po głowie.

Na pomoc napadniętemu rzucili 
się przechodnie którzy ujęli oprysz 
ka i oddali go w ręce policji.

Przeprowadzone dochodzenie wy 
kazało, że IĆł lędziński działał pod 
wpływem przywódców miejscowej 
endecji, a zwłaszcza Ludwika W ró­
bla, czołowego kandydata z listy 
S tr. Narodowego, redaktora „Gaze­
ty  W olsztyńskie j “ i jego ojca.

Obydwu podżegaczy, oraz je- 
szeze czterech osobników aresztowa

ciągu 2 tygodni przybyć m ają Niem. optanta niemieckiego, jak  już poda 
c y b y  „zakupioną** tę dzielnicę o- waliśmy, Na go ta, który usłyszaną
i _____________ 1^ '  n rł n lo a n m ia n Y i n D’i f f l i n r n w  n lo t .k ^bjąć w posiadanie. 

Na tern *eż tle
od niesumiennych agitatorów plotkę 

aresztowano podawał dalej.

Uśmiech Sosu dli byłego sierżanta
ŁÓDŹ, 8 11. Przed sądem wojsko 

wym w Łodzi odbył się proces prze­
ciwko byłemu sierżantowi A ndrze­
jowi Chmiel vvi.

Sierżant Chmiel był w swoim 
czasie skazany na rok więzienia za 
zniewolenie kobiety i wyrok ten od 
siedział.

Obecnie wystąpił do sądu o re­
wizję procesu. Oskarżonego bronił 
generał Gruber.

Sąd po dłuższej naradzie postano 
wił uniewinrdć byłego sierżanta i 
przywrócić go do stopnia zajmowa­
nego w wojsku w 1927 roku. S ier­
żant Chmiel wysłuchawszy wyroku, 
zapłakał ze wzruszenia.

Wobec wyroku uniewinniającego 
oskarżonemu przysługuje prawo do 
podjęcia poborów za czas od 1927 ro 
ku aż do dnia dzisiejszego, co wynie 
sie około 12 tys. zł.

no.
„Gazeta Wr.lsztyńska** przestał® 

wychodzić.
Celem umotywowania swych ban 

dyckick postępków emisarjusze en 
deccy rozgłaszają na Pomorzu, iż 
rząd marszałka Piłsudskiego sprze 
dał Niemcom Pomorze, oraz że w

Hef, bracia słowianie 1
Furja po przeczytaniu dziennika z roku 1920.

ZBRODNICZY WAMPIR  
W PIŃSK U.

Drugi trup młodej dziewczyny za­
mordowanej na tie erotycznem.

P1NSK, 8. 11. Niezwykle wraże 
nie w mieście wywołał drugi wypa 
dek tajemniczego morderstwa, doko 
aanego na młodej dziewczynie.

W  swoim czasie donosiliśmy o 
znalezieniu w porcie pińskim  zwłok 
18-letniej uczennicy gimnazjum 
Linkiewiczówny. Śledztwo stw ier­
dziło, iż morerstwo to dokonane zo­
stało n a  tle erotycznem.

W czoraj w strząsnęła miastem 
wiadomość o znalezieniu wieczorem 
nowych zwłok młodej kobiety. 
Stwierdzono, że zabitą jest n ieja­
ka Furmańezykówna, _

Ze śladów7 na je j ciele stwierdzo 
no, iż również ona padła ofiarą mor 
du erotycznego.

ŚW IĘTY MIKOŁAJ W PARLA­
MENCIE AMERYKAŃSKIM.

Pesłem i senatorom zostawia pękate 
butelki.

U nas wychodzi ze zwyczaju św. 
Mikołaj dla dzieci, przynajm niej w 
dawnej, tradycyjnej postaci, to zna 
czy zjawiający się niewidziany i 
składający podarunki dla dzieci pod 
ich poduszeczkami.

N atom iast zwyczaj ten wchodzi 
w życie w Ameryce i  to w parlainen - 
cie amerykańskim, przynajm niej je 
żeli mamy wierzyć wynurzeniom 
jednego z wybitnych przemytników 
alkoholu, p. George*owi Cassidy, kto 
ry  znany jest w Ameryce bardziej 
pod pseudonimem 
„człowieka w zielonym kapeluszu**.

Otóż ten pan Cassidy napisał ar ­
tykuł dziennikarski, w którym  po­
wiada, że członkowie, zarówno kou 
gresu, jak senatu amerykańskiego, 
mogą spokojnie występować z mów 
nicy w obronie prohibicji, bo św. 
Mikołaj pam ięta o nich i przez „czło 
wieka w zielonym kapeluszu** skła 
da niespostrzezenie w ich pulpitach 
pożądane zapasy alkoholu. Dlatego 
w pulpitaeh bo są to poduszki parła 
mentarzystów. którzy pokrzepiw­
szy się zasranicznem i trunkam i, 
nieraz urządzają sobie 

drzemką.
Senatorowie są ostrożniejsi, roko 

wania z Cassidym przeprowadzają, 
nie bezpośrednio, ale przez selpefa- 
rzy i wolą używać, nie pulpitów w 
sali obrad, ale swoich szafek w .pod­
ręcznej bibljotece, jako miejsca do 
składania podarunków przez św. Mi 
kołaja, a jeżeli się już zapas wyczer 
pie, dają mu do zrozumienia że 
„chcieliby mieć coś nowego do czy-

Przeglądając kolekcję dzienników 
z roku 1920, pp. Aleksander Roso- 
ehacki, zam, w Warszawie, Słodowa 
nr. 6, znalazł numer gazety „Ceske 
Słowo** z dnia 7 sierpnia, czyli z o- 
kresu poprzedzającego bitwę pod 
Warszawą.

Zaczął czytać artykuł pod tytu 
łem „Tragiczny konieec-**, w którym 
zapowiadano rychły upadek W arsza 
wy. A utor dowodził, ze polski sen o 
wznowieniu tradycji Batorego skoń 
czył się w sposób żałosny, że kawa- 
lerja  rosyjska wdziera się już na 
przedmieście Warszawy, że polacy 
uciekają w popłochu, nie broniąc na 
wet mostów na Wiśle.

In n a  gazeta czeska cieszyła się 
na myśl, że wkrótce czesi, nie skrępo

wani granicami, będą mogli wyciąg 
nąć stęsknione ramiona do wiel­
kiej macierzy słowiańskiej — Ro­
sji, która ich przyhołubi, do łona 
przyciśnie, a polaków — pal ich 
djabli. Niech żyje Republika Czes- 
kosłowacka, niech żyje Rosja!

Po przeczytaniu tych artykułów, 
p. Rosochacln wypił duszkiem bu­
telkę alembiku, pobiegł na ulicę 
Śnieżną 34 i sprał właściciela kanto 
ru  przewozowego p. Stanisław a Cze 
cha.

— Pomyliłem się — rzekł po w y­
trzeźwienia w komisarjacie — ten 
Czech jest rodowitym polakiem. 
W prowadził mnie w błąd jego szyl- 
dzik.
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BBBBBB ■ ‘■’f e i s l i
iPSSSsiri Sś3 SiRPt!ISfl

|  Przesądy w grze! |
1 Każdy gracz jest przesądny, g
i  l właśnie dlatego powinien z w iarą g  
|  w szczęście brać Sos, k tóry  poleci mu... |
I  w najszczęśliwszej kolekturze Zagł. Bąfar. |

M z e f a  H i a w s k i e g o  I
w sosnowcu, ul. 3-go Majo 28 |

lub w jej oddziałach:

A  posłom i senatorom potrzeba 
tego „czytania** dużo, bo nie tylko 
na własny uż* tek, ale też dła wygo­
dy ich wyborców, którzy ich w par­
łam eneie odwiedzają.

w

w

BĘDZINIE, u). Małachowskie w R ° Ż DZIENIU^Szopien„ uL 

DĄBROWIE G Ó R N ^ Y d  ^  GRODŻCU, Naratowic„  ,  

„  ZAWIERCIU, ul. Pule,.™ - w  CZELA DZl Ryn=k 8.

Szansa w yw aliła  w  obecnej lotarji są o w ie le  ko- 
— rzysfniejsze aniżeli w  poprzednich

Słowna w y g r a n a

MILJON ZŁ
23 FREMJEI 

Ogólna suma wygranych 32.000.000 Zł, 
c o  DRUGI LOS WYGRYWA!

Mimo znacznego podwyższenia wygranych eeny 
Sasów pJeznuienions:

ćwiartka zł. 10.- ,połówka z ł .20- , cały los 40.-
mm

Ostatni rozbójnik Korsyki
Zmars sam otnie wśród nie­

botycznych skat.
W tych dniach rozpocznie się w 

Paryżu rewizja procesu Magdaleny 
Mancini, skazanej na dożywotnie 
więzienie za zabójstwo.

Proces będuie zrewidowany wsku 
tek gorących rta rań  korsykańczy- 
ków z burmistrzem miasta Ajaccio 
na czele. W opm ji korsykańskiej. t>o 
wiem Magdalena Mancini jest nie 
winną ofiarą pomyłki sądowej.

Nikogo nie zdziwi ten pogląd, 
gdy uświad >mi sobie, że Magdalena 
Mancini była długoletnią towarzysz 
ką życia Romanettiego zwanego 

ostatnim -■■ozbójnikiem Korsyki. 
Romanetti jest najpopularniejszą po 
stacią romantycznej wyspy. Nie po­
chodzi on z rodu bandyckiego, lecz 
był dzieckiem zamożnej rodziny.

M ając la t kilkanaście, wplątał się 
w pierwszą w swojem życiu awantu 
r ę : zabił przeciwnika, oraz żandar­
ma i musiał, jak Antek Rewizor- 
czuk z „Karpackich Górali** 

uciekać w góry 
z wiernym psem i paroma towarzy* 
szami.

Byłby tam pozostał na zawsze wio 
dąc dzikie i wolne życie wśród skał, 
gdyby nie dowiedział się, że jakiś 
bandyta, przybrawszy jego nazwis­
ko, urządza zbrojne napady na spo ­
kojnych obywateli.

Wówczas to Romanetti zeszedł z 
gór, odnalazł samozwańca i na ry n ­
ku miasteczka wobec tłumu ludzi 

położył go trupem na miejscu.
Od tej chwili miał Romanetti 

Korsykę po swojej stronie. Nikt nie 
ośmielał się go atakować, wszędzie 
gotowano n u owacyjne przyjęcia.

Gdy wydał zamąż ęórkę, sam za 
prowadził ją. odświętnie przybrany, 
do burmistrza, a w orszaku wesel­
nym, który go otaczał, każdy z goś 
ci był od stop do głów uzbrojony.

Gdy na K  >rsvkę przybył z P ary ­
ża słynny adwokat Campinchi, Ro­
manetti zjawił się pewnej nocy w je 
go domu i rzekł:

— Jestem  Romanetti. Oddam się 
natychm iast w ręce sprawiedliwos- 
ci, o ile pan podejmie się mojej obro 
ny  i przyrzeknie mi uniewinniają­
cy wyrok.

— Mogę panu jedynie przyrzec, 
że będę rooił, co jest w mojej mocy, 
ale wyroku przewidzieć nie mogę —• 
odparł Campinchi.

Wówczas Romanetti w długiem 
przemówieniu w yjaśnił mu, że nie 
jest zbrodniarzem, że działa zawsze 

w obronie uciśnionych i w imię 
sprawiedliwości.

Romanetti nie stanął jednak przed 
sądem ludzkim umarł wśród swych 
skał, kończąc życie tak romantycz­
nie, jak je wiódł.

L IK W ID A C JA  JA C Z E JE K  
KOMUNT STY CZNY CH.

W ŁODZIM IERZ, 8. 11. (wł.)’
Na W ołyniu zostały zlikwidowane 
jaczejki komunistyczne. W  powiato 
wych komitetach komunistycznej 
p a rtji U krainy zachodniej przepro­
wadzono rewizje, gdzie znaleziono 
wiele kompromitującego m aterjału. 
Aresztowano w związku z tern 70 o- 
sób. Niektórzy aresztowani są człon 
kami komunizującej partji Selrob - 
Jedności.

MOTYWY W YROKU W  SPR A ­
W IE  B. POSŁA X W A PIN SK IE -

GO
W dniu wczorajszym sąd okręgo 

wy w Sosnowcu wysłał obrońcom 
byłego posła Kwapińskiego moty­
wy wyroku skazującego.

W  przyszłym tygodniu adwoka­
ci wniosą skargę odwoławczą do są 
du apelacyjnego w Warszawie. 
Skarga ta  będzie rozpatryw ana 
przez sąd apelacyjny na_ posiedze­
niu już w pierwszych dniach grud­
n ia r. b.m

H

s n B B B a a a B H g g g g
p ® U  Zsłnówiania listowne uskuteczniany odwrotną pocztą, p p g g p

Podzisjkowsme.
Niżej podpisany wyrażam 

serdeczne podzięk wanie,^ ks. 
Husznie w Dąbrowie Górniczej 
za wyleczenie mej żony z ner­
wicy serca.

SYNOWIEC PIOTR
(Sraboc’n.
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O programie gospodarczym rządis
marsz. Piłsudskiego.

Ciągle pisało się w  prasie: 5,rzą- 
3y pojuajowe sie mają programu 
gospodarczego4*.

Zobaczmy jak to było. Rządy 
jprzedmajowe w ilości 18 w ciągu 
51 lat nie mogły żadnego programu 
.wprowadzić w życie, bo żaden z mi­
nistrów nie miał aa to czasu. Jeżeli 
nawet przychodził z nim i rozpo­
czynał pracę, dzięki sejmowładztwu 
musiał ustąpić miejsca innemu, któ­
ry  zaczyna! na nowo. Jaki był wy­
nik harców sejmu z rządami — wi­
dzieliśmy przed majem.

Po przewrocie, w październiku 
przeprowadzono pierwszą konferen­
cję z przedstawicielami życia gospo 
darczego, na której minister prze­
mysłu wskazał na konieczność dą­
żenia do stopniowego podniesienia 
zarobków obywateli. O tom dotąd 
nikt nie pomyślał, mimo, że rynek 
wewnętrzny zbytu jest najważniej­
szy.

Następna konferencja ze sfera­
mi rolniczemi odbyła się w listopa­
dzie. Z tej konferencji wynikłe, ż© 
rolnictwo musi mieć wydatną po­
moc dla rozwoju swojego (co urze­
czywistniono zapemoeą kredytów 
w banku rolnym, meljoraeji etc.).

Dla zorganizowania życia gospo­
darczego powołano komitet ekono­
miczny rady ministrów.

Następną sprawę, którą uregu­
lowano, był przywóz i wywóz zagra 
nicę. Powstał państwowy instytut 
exportowy, którego owocna działal­
ność ujawniła się w formie uregu­
lowania przywozu i wywozu. Od 
kilkunastu miesięcy przywozimy 
na mniejszą sumę, niż wywozimy. 
A do tego czasu około 900 miljonów 
złotych -wywoziliśmy zagranicę.

Rząd, zdając sobie sprawy z bra 
Ira kapitału w Polsce rozwinął sze­
roką akcję propagandswro-oszczęd- 
nośeiswą, co dało duży rezultat, bo 
oszczędności w r. 1929 wyniosły 9G7 
miljsnćw złotych. Rozumnie przed­
tem ustalił kurs pieniądza na unor­
mowanych podstawach, umacniając 
go pożyczką zagraniczną. Rolnic­
two, handel i przemysł poparł kre­
dytami zapomocą banku gospodar­
stwa krajowego (z 35 iniłj, do 
150).

Zdając sobie sprawę z koniecz­
ności uniezależnienia polskiego han­
dlu od zagranicy, rząd zbudował 
Gdynię i flotę handlową, której zna 
ozenie i my w Zagłębiu szczególnie 
odczuwamy, gdyż daje cna nam 
możność wysyłania węgla zagra­
nicę.

Rozbudowa życia gospodarczego 
dobrze pomyślana musi wciągnąć 
w pracę i społeczeństwo, z tego też 
powsdu stworzono izby handlowo- 
przcBsysłowe i izby rzemieślnicze 
i ostatnio w konstytucji wysunięto 
izby pracy najemnej, jako repre- 
zeataeję interesów świata pracy.

Oto krótki, pobieżny, daleki od 
®ał©śei szkic tego, co zrobił rząd 
marszałka Piłsudskiego dla rozbu­
dowy i odbudowy" życia gospodar­
czego.

A jak było za rządów tych, któ­
rzy dzisiaj tak  krzyczą, że rząd 
ule ma orograiau?

Topiony w beznadziejnych wal­
kach partyjnych budżet państwa* 
a z ni in pieniądz, koncesje i kous©- 
ayjki Witosów, Korfantych, Illinl- 
ezów i innych, kryzysy rządowe

parę tygodni, taniec pomysłów, k i l  
rych nikt nie urzeczywistniał, cią­
głe pożyczki zagraniczne, które 
sejm nawet uznał za parszywe i 
które dzisiaj ciążą jak zmora na

społeczeństwie (np. Ulen w Zagię-. 
biu) oto wasze prace dla społeczeń* 
siwa, opozycjoniści s prawa i z 1©* 
wa.

W. GOSIEWSKI,

Odezwa byłysh bojowców i działaczy P. P. „.
Wzywamy lud pracujący, aby odda! swe glosy na te listy, które 

popierają twórczą pracą marszałka Piłsudskiego,
i  -rnlrn r-!lła o 4 -\r  Tym o  nK/.-mnr ! - + r t A Y v i f t r o  taKiedy w  1905 roku wybuchła re­

wolucja — byliśmy w jej pierw­
szych szeregach i pou sztandarami 
PPS. walczyliśmy o niepodległość 
Polski i o lepsze jutro ludu pracu­
jącego.

Nie żałowaliśmy ani życia, ani 
trudu krwawego; nie odstraszały 
nas tortury w kazamatach car­
skich, ani wygnanie na Sybir,bo wal 
ka szla o wielkie cele!

Przywódcą tych wielkich zma­
gań z caratem byi Józef Piłsudski

Piłsudski był potem twórcą le- 
gjonów i zwycięskim wodzem woj­
aka polskiego.

Piłsudski w pierwszych dniach 
państwa polskiego wydał dekrety, 
które realizowały zasadnicze postu­
laty klasy robotniczej, jak 8-mio go 
dziany dzień roboczy, kasy chorych 
i inne.

A kiedy doszła do władzy re­
akcja sejmowa, w postaci spółki 
endecko - WiPsowej i Piłsudski 
zmuszony był usunąć się, nie chcąc 
pracować z moralnymi sprawcami 
mordu, popełnionego na osobie picr 
wszego prezydenta Narutowicza, to 
lud caioj Polski domagał się jego 
powrotu do pracy państwowej, wie 
rząc, że tylko on zdoła wyprowa­
dzić kraj z odmętu nędzy i anar- 
ehji.

Pamiętamy przecież to pow­
szechne niemal bezrobocie, szaleją­
cą drożyznę i spiski endecji, aby w 
Polsce zaprowadzić faszyzm.

Pamiętamy krew robotników I 
żołnierzy' przelaną na ulicach Kraku 
wa, Borysławia i innych miast poi 
skich.

Pamiętamy wielkie protesty lu­
dowe przeciw rządom endeków, wi 
tosów i „krwawych" bierników.

To też lud pracujący z radością 
i entuzjazmem przyjął powrót do 
władzy Józefa Piłsudskiego.

Robotnicy znowuż uzyskali cały 
szereg praw i ustaw dobrych i pożj 
tecznych, a bojownicy rewolucji 
1905 roku i więźniowie polityczni, 
którzy powrócili z carskich wię­
zień i Syberii, oraz wdowy i mai­
ki po zabitycu bojowcach — zabes 
pieczenie na starość.

Stwierdzamy, że arii ustaw ro 
lotniczych, ani wypełnienia spra­
wiedliwości względem inwalidów 
walk rewolucyjnych nie dały sejmy 
lecz rządy marszałka Piłsudskiego.

Nie widzimy żadnej walki Pił­
sudskiego z masami robotniczemu a 
ni ze zdobyczami demokracji, leca 
jedynie wysiłek w kierunku obale­
nia macherów sejmowych, którzy 
przez 11 lat trwania sejmu — nie 
uczynili nic dla dobra mas pracują 
eyeh. Nie umieli nawet tych mas 
zorganizować do wspólnej pracy 
nad odbudową państwa polskiego i 
rozwoju dobrobytu w kraju.

Stwierdzamy, że ze strony Józ« 
fa Piłsudskiego nigdy ludowi pra­
cującemu żadne niebezpieczeństwo 
aie groziło i nie grozi.

Przeciwnie — zawsze on #=» 
wbrew opinii, urabianej przez wro 
gów wolności i demokracji walczył 
i pracował dla dobra Polski i poi 
skiego ludu.

Dlatego wzymawy lud pracują­
cy, aby podczas wyborów w dn. 16 i 
23 listopada oddał swe głosy na li

sty tych obozów, które popierają 
twórczą państwową pracę Józefa 
Piłsudskiego.

St, A. Radek (speudonimy Osa, 
Justyn, Ewaryst), b. okręgowiee 
P. P. S. w 1. 1905 — 1910, w okrę­
gach lubelskim, radomsko-kielec­
kim, zagłębiowskim, Warszawa - 
Podmiejska, łódzki i częstochowski. 
Skazany na 12 lat katorgi. Prezes 
spółdzielczej rady okręgowej Zagł. 
Dąbrowskiego.

Edward Walewski (ps. Zbig­
niew), b. instruktor organizacji bo­
jówkowej, skazany na. śmierć, wyr. 
zamieniony na 8 lat katorgi.

Józef Waluga —- b. czł. org, bojo 
wej, skazany na 15 lat katorgi.

Edward Koch — b. czł. org. bo­
jowej, skazany na 4 lata katorgi, 
wyrok zamieniony na osiedlenie w 
Syberji.

Bazyli Ejedorow — b. czł. orga­
nizacji bojowej i komitetu okręgo­
wego P. P. S. w Zagłębiu — skaza­
ny na 6 lat katorgi.

Szymon Bzowski — b. czl. orga­
nizacji bojowej, skazany na śmierć, 
wyrokiem zamieniono na beztermi­
nową katorgę.

Teodor Torbus — b. czł. org. bo­
jowej, skazany na 6 lat katorgi.

Marcela Hetmań czy kowa — b. 
techniki erka org. bejowej, do nie­
dawna czł. egzekutywy P. P. S. w 
Zagłębiu, skazana na 1 i pół roku 
więzienia.

Aleksander Istelski — czł. PPS. 
od 1900 roku. W r. 1903 skazany na 
5 lat do Jenisejska w Syberji.

Aleksander Sadowski — b. czl. 
org. bojowej, skazany na 12 la t ka­
torgi.

Józef Pempek — b. czł. org. bo­
jowej, skazany na 5 lat do Archan- 
gielska.

Marjan Komornicki — czł. PPS. 
zesłany do Jenisejska na 4 lata.

Franciszek Kuchta — czł. PPS. 
po 2 letnim więzieniu zesłany do 
Rewia.

Ryszard Korzec — b. czł. tech­
niki org. bojowej za agitację w woj 
sku więziony 1 rok, skazany do kar 
nego bata!jonu.

Adam Dąbek — czł. PPS. więzić 
uy rok i zesłany do Tobolska.

Antoni Benger — czł. PPS., sks 
zany na osiedlenie do Tobolska.

Wincenty Rojewski — b. czł. o- 
kręgowego komitetu PPS., skazany 
na 6 lat katorgi.

Jan Piszczyk — b. czł. N. Z. 
skazany na 4 lata twierdzy.

Michał Bereziński — czł. PPS., 
skazany na 3 lata do Wiatki na Sy 
berji.

Andrzej Gaik — b. czł. komitetu 
okręg, zesłany na Syberję na 2 lata.

Tomasz Kańtoeh — b. czł. kom. 
dzielnicowego, zesłany na Syberję 
na 3 lata.

Ignacy Kremblewski — czl. P, 
P. S., zesłany na 5 lat do Turchań- 
sfeiego Kraju.

Stanisław Kurc — czł. PPS., ska 
zany na 3 lata do Jenisejska.

Wojciech Szurnbarski —• b. sekre 
tarz zw. chemicznego — do niedaw 
na czł. egzekutywy P. P. S.

Katarzyna Arwajowa — b. tech 
nikierka PPS., więziona 3 lata.

Bolesław Gaik — b. instruktor 
org. bojowej i czł. komitetu okręg. 
PPS., skazany na 10 lat katorgi.

Aleksander Kalański — b. skarb 
nik okręg. kom. PPS., więziony I  
i pół roku i wysłany zagranicę.

Jan  Gocoł — b. czł. dzielnicowe­
go kom. P. P. S. więziony 2 lata i 
zesłany zagranicę.

I  cały szereg dawnych i o been 
nych działaczy społecznych i poli-> 
tycznych, których nazwiska ze 
względów technicznych musimy 
opuścić.

Ruch przedwyborczy w Zagłębiu.
Przyznać trzeba, żo niewielkie Jest 

sainieresowaaie wyborami. Najwięcej 
energji przejawia jeszcze B B W R , org® 
Bisujący sporo zebrań ł wieców, na kió 
ryefe jeat dość znaczna frekwencja, s  
wywody mówców przyjmowane aą 
prze* zgromadzonych nietylks życzli­
wie, lecz z entuzjazmem. Natom iast per 
tje, które podczas dawnych wyborów  
szalały, obecnie prowadzą bardzo nikłą 
fcampanj©. Może dlatego Je  społeczeń­
stwo przestało jnż w ierzyć w te wszy­
stkie frazesy i hasła demagogiczne, ja 
kiem i oszukiwano ludsl dobrej woli 
przy poprzednich wyborach.

Mająe do wyboru miedzy partją S 
Swądem, społeczeństwo woli udzielić trwe 
go poparcia rządowi ,który pracuje d is  
dobra i potęgi Polski, afllżeł* popierać 
Jakąkolwiek part je, mającą aa ee!u wy 
łącznie swoje partyjne sprawy i inter® 
sy  kiikn partyjui&ów.

Spostrzegli to widocznie i  sam i pK? 
tyjnicy i dlatego w działalności ieh tsk  
mało encrgji. Poza komunistami, któ 
rsy prowadzą ukrytą antypaństwową 
działalność, najwięcej jeszcze kręcą 
endecy, aie i  tu niema zapału. W szyst­
kich oziębiła kandydatura p. Michla. 
W ielu nawet zagorzałych endeków ®- 
ćwiadcza, i s  na ezwórką nie będą głg.

sować, tylko dlatego, że p. Michael lite 
Jc-at katolikiem. Inni też nie bedą glas<3 
w ali s a  ten numer,„bo jnż raz głosową 
li na 8 i wiedzą, co te znaczy endecja.

Prawie żadnej działalności nie prs® 
jaw ia narodzony w Krakowie sławny; 
©entrolew.

Powiadają, że nic ma po co i dla ko­
go.

P. Bień umieszczony został na wyg®- 
idem miejscu n» liście państwowej. Sp® 
kojny jest o swój mandat i nie nie ro­
bi. P. Stańczyk jak wyjeehal do A ngljl 
po funty szerlingów, tak ds tej pory g® 
Eiema, następny kandydat, enporswiee, 
też powiada, że na socjalistów agitować 
3te bodzie.

Pass Cnplsł lubi podobna kasztany l  
gteea wyciągnąć, aie esdzem l rękam i 
Kreaztą, jak s® w Zawiercia zgriłeBsi 
jajam i zbombardowana*, stracił wszel­
ką chęć do agitacji.

Mec. Pawełek, Bsdck, Koeb, Szus®- 
baraki i  p. Metranńesykewa jrystąpIS 
S partJŁ

Słowem s centrolewu pozostał® iylfea 
Centro, bo lw y pouciekały.

W ątpliwą też jest rzeczą, esy r.aa|dą 
Big tacy, co sechcą aa ten bankrutujący 
Sdcpek DSrtyin;ków głsscw ać,
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W odpowiedzi na „Poże Będzina", k r o n i k a
«  K A L E N D A R Z Y K .

W „Kurjerzo Zachodnim" z dc. $ 
fes. p. Miehsoi żegna Będzin, taa  B$- 
faibi, do którego przyszedł jako  zaka- 
saiJaiiUIy oadek, po w ybcdawaniu hal 
„Rssw rju" ® SosB»wł« — sysuhola 
» alki a istdrsoScls żydowską.

Zax»»csi&i»y Ra wBicpie, i® a ie  bę­
dziemy polosalzcwsć a cslewiekieia, 
który nie saógJt ols gdftióyć na spokojna
1 rzeczowe e jęcie sprawy, a poza zjadłi 
wami w yraieaiaja i skierowan-emi ped 
adresem obozu sanacyjnego, um iał ty l 
kn -wyśpiewać sobie w pożegnalnym 
artykule wielki hym n pochwalny.

A jak  w ygląda treść tego a rty k u ­
łu w zestawienia ze stanem  faktycz­
nym. jw staram y się w egćlayeh zary­
sach przedstawić.

Wylicza p. Michael co w ciągu 5-ciu 
la t zrosił dobrego dla Będzina i  jaką 
wartość przedstaw ia io w gotówce. Za 
pomniał jednak dodać, że przed s-ci a 
la ty  zadłużenie m iasta wynosiło 
S3.412 z!. 75 grr., a obecnie wynosi 
2.513,401 zł. 4 gr.

3  tego wniosek, że kto ttaeir,g«ą!
2 i pól mil je n a  długa, ten m usiał za 
ten pieniądz eoś d la  m iasta zrabić. 
W yliczając przeprowadzane drogi, na­
leżało powiedzieć ile pozostawia dróg 
w takim  stanie. że ludność tonie w bin 
tach, a  przy wyliczania nabytych p la­
ców, nabyty eh i pobudowanych naera 
ciiOBiośei zapotnaiał dodać, że n a  kipo 
tekach tych wśz.ystkiek nieruchomości 
ciążą długi.

W teis przypisyw aniu wszystkiego 
sobie poszedł r  Michael tak daleko, że 
nawet odbudowę zam ka w Będzinie 
przypisuje wyłącznie sobie. P rzypisała 
sobie zasługę, że skłoni! lwowski za 
LI ad ufcezp. do budowy gmafchów mis 
azkalnyeu, zapomniał o tein, że le»ż8 
zakład buduje i w innych m iastach 1 
to w rozmiarach znacznie większych: 
y Będzinie budowane są zaledwie dwa 
doki robotnieze. a np. w Sesaeweu — 

cztery, i  mes.iłrsaiie ód tego dom y d la  
inteligencji pracuji^cej. C haraM erysty 
csnem jest i o, że Sosnowiec, Dąkr-ew a  
1. inne m iasta  tej zasługi sobie nie parzy 
pisują. Akcja ta, Jak wiadome, je s t 
jrow-a&zom z polecenia i p lanu  m ini 
ite rju ia  pracy i opieki spoŁ Szkoda, ie 
na  zafcoAezeme swej ody poerramiacj 
p. Michael nie ded&I, że zostawił w 
kasie gotówki rŁ 1.861.86 gr„ a  sohewią 
sań weksl«w,ycs, mewypłacostych &■ 
sygnał różnym dostawcom i -pracował 
kam, alcpskrytF-eb rsehunkśw  na su 
wq efceło 1.M5.ŻSS.— zŁ {niarafeźuie ed 
wyżej podanego zadłużenia s a  t  i pół 
miijasia zl.j, na  pokryci* cargo budżet 
przewiduje 383.38! aŁ 84 g r. wpływów* 
oczekiwana pożyczka 1Ś5-8S0.— zk, czy 
ii kwota zł. S894&8 jeet bez żadnego po 
krycia.

Żs miasto a lakierni długam i i zobo­
wiązaniami, be? pokrycia, nie egiosits 
jeszcze bankructwa tłumaczy się tern, 
źe od sienniku ianej katastrofy  n i m  
ło się sam am i preecłiodsaiemi, należne 
iki rjtónysn instytucjom  i skarbowi 
państwa, a. ©bivtcaasessii n a  aaspsfcoja- 
Hie nfecicrfiiĄeyek. *wloM wydatków, 
A dis scislośei również zu,zr:sezyć trze
ba, ie  Będzin e t zy my wał bardzo po
ważne kwciy od gnhainiesjBan pracy i 
sp. sp„ w formie zasiłku na zatocmimm 
nie bezrobatayeb, kiórenii to kwotami 
wykonywał roboty miejskie przewidzi® 
sse budżetem m iasta. .

Zasłania się p. Michael dobrą ®*
plu ją  p. wnjewady kieleckiego eo do
gospodarki samorządu m iasta  Sędzi- 
aa. Nie dodaje jednak, że oplują te  by­
ła  dana nie BwMsewi a bankowi go* 
Rpouarstwa ła-ajaweg© przy  podania 
Będzina o uzyskanie psżyezkL Miep®- 
dobna sobie wyśbrazić, by władze wo­
jewódzkie widząc rozpaczliwy- s tan  go 
spodarki m iasta przez dasate krytycz­
nej opiejl nuicm eSIw iły m iastu otrzy­
manie pożyczki. P r s y tw a  wojewódawo 
byle w prowadza ae w Mąd przez za­
rząd miasta.

Przekonani jesteśmy, że teras po 
przeprowadzonej lu stracji prsez dele­
gata województwa samorząd Będzina 
-fssśby tak  przychylnej opinji nie otray 
ssał.

Na zakończenie przypominamy p. 
Mtehaeiowi jego grom y potępienia,

raaeane pod adreseia gaspo&arkl 
jaewieckieJL pemi-me, as S&sssmte® ssie  
(jla irzykrośa1® większe t.d 
g iiał krótkoterm inowych gobowi^saS 
groporejonalsls m ntej niż m a

Żegnsl past, pasie  Mlefeasl, Ssctł*-

S 'lm  bsa ;śalu przed S-cda laty, k isi?  
jsass prsaeŁytlłU do Będzina s& kassijRS 
e-«3, ttbee^a s taMem sameja ®as** 
s^eaa, a nąwei z radością, isgna  pasm 
Będzin I wyraża życzenie: sby &*»
Bawsse!

Istopad

Mledzielp

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Teodora 
Juira: Andrzeja 
Wschód słońca 6.32 
Zachód ,  16.1

Stan feezrobciSiia w Zagiębly.
Ogólny sten  bezrobocia na ieyaafe 

Zagłębia wynosi ofeeoaie 1Ł&88 
W  porów nania da mMegieec 

nia bezrobocie amniejszyto się « 1  »- 
sób. P rzy  roboteeh publicznych z&trad 
nionyeh Jest 3ÓSA osoby, s  licaby te j 
1S51 bezrobotnych zatrudnia powiat m  
dsiński, 1409 p*e». sawńercki, d&i -poia.

glknskL
Części©wo zatradm onych jes t a s  te  

gaśnie Sagtebia. 1S.8G3 osoby, z eaoge tts 
S dni w  tygodniu pracuje 5244 osób, 4 
sfcsi 5*®5, 5 dni 35 osób.

W okresie od 20 do 26 ub. m. wyplat- 
eono basrobotnym 4.514 zasiłków.

latiużfsii w szpitala tniefskim na Pekinie,
Spraw ą zelęly skę wiedza prokuratorskie.

Władze beapieeBeśstwa <>t?«y- 
maiy poufmą wiadejmeśe,, że JGssi 
Domagała, iataadeut szpitafe miej­
skiego na Pekiide, od dłiłżssego jsś 
czasu zabiera ze szpitala do dosas 
większe iiośai ertyiułów _ spakf'#- 
esyeb i bieiiaaiy szpitalnej.

Wiadomość ta okazała się j*raw 
dziwą, wskutek czego p. Doaiag&ła 
z dniem 1 października zwolniony 
został z zajmowanego stanowiska* 
a sprawę skierowano do prokurato­
ra.

Zestawienie inwentarzowa, do­
konane w dniu 7 paździ arniką far. 
wykazało brak bardzo znacznej ilo­

ści przedmiotów szpitalnych, 
fartuchów 27, kołder wato-wany^i 
Zt, kilkanaście swetrów i prz&śaie- 
mdeł, noży, widelców i  Ł p., któ- 
ry^3 p. Domagała nie uwidocznił w 
księdze roszchodów. Charaktery- 
etyczne jest, że komisja magistrac­
ka przeprowadzała każdego mie&ią- 
m. rewizje ksiąg szpitalnych, jed­
nakże nadużyć nie zauważyła.

Podobno także dr. JankowsisL 
naczelny lekarz szpitala, zwraca! 
uwagę dawnym władzom magistrate 
kim o konieczności dokładnej lustra 
eji, której władze nie zdołały prze­
prowadzić.

C z y ?5- lak
Sami sobie

redakcja „ICurjeffsa Zachodniego zarobiła 500 zl*
We -wczorajszym 

jera Zachodniego1
n m erz e  „ K u r

^__  _ _  zna lazł si«
wstrząsający opis napadu na loka! 
redakcji tego pisma, prssyezem z tre 
ści artykułu widać, że redakcja sn» 
nazwiska napastników, ich przyna­
leżność partyjną i... stałą kryjówkę 
„bandytów1''.

Nic łatwiejszego zatem, jak -oj 
sic nazwiska sprawców aa-pa  ̂
czy też podać je do wiadojaaisl

władz.
Tymczasem redakcja „Kurjsr- 

ka“ zamieściła w tym samym nmasi 
m , na pierwszej stronie bomba- 
styczne ogłoszenie, w którem obie­
cuje 500 zł. (gotówką), tym w-azysi- 
Hm, którzy przyjdą redakcji^ s 
mocą w wykryciu napastników.

Nagroda przypadnie więc całko­
wicie członkom redakcji „Kurjera 
Zachodniego".

Skruszony morderca
p r o s i  o  s p r & w t e t i l l w f  w y r o k — I s a r ę  ś m i e r c i .

Echa -zbrodni nm szosie raysłowickiel.
Ponurej zbrodni dokonano -ss, 

szosie między Myslowdcami, a Sos­
nowcem.

Późnym wieczorem, powracająca 
% pracy meMsms. grapa rcibrósi- 
kóv,r natknęła się w pobliżu kuk 
„Wygoda" na trupa.

Z dwukrotnie przestrzeks*®}
piersi i czaszki -sączyła się krew. 
Zwłoki były jeszcze cieple...

ZaalanaowssB® policję. Przy ś*wś* 
tle latarek rospoiasaaio w sassorśo- 
wanj^m 23-fetui-ągo Bolesława 
fnsa, który w światku posirotejstó^ 
mętów Sosaouwa -ząjmęwaS 
llednic miejsee i  -aieaEiaaas 
pociągany byt x& rósae ps-ssaSfesp* 
stwa. i

Dwie łuski ® nabojów rewoiwa- 
rowyeh, leśąeo tuż przy tes îsB 
świadczyły, że aa-raędaaiesa sfamm 
była broń palna., wywróeese mS kśs 
sżenie, nasuwały pEsypasasasai-a, 
śe ma s ę  do oąyffikaua * mordka ś»  
bunkaw ym .

Zwłoki przewieziono do kosfaBsy* 
gdzie przepTOwadzona sekcja rsioz 
ustaliła przyczyny śmierci. Fadfrsa, 
śmiertelnie trafiany w klatkę yńa?- 
giową i głowę, pśó! trapem na 
miejscu skutkiem krwotoku płsertór 
go i śród czaszkowego.

śowca i złodzieja 22-letaiego Dona­
ta Golę (Sosnowiec, Wschodnią 12).

W dzielnicy, zamieszkałej tak 
pzsez Faifnsa, jak i Golę, utrzymy­
wano uporczywie, że mord tea był 
wynibiem osobistych między niwu

Golę osadzono w więzieniu.
Przesiedział on w rdern blisko 

rs-k i wczoraj dopiero stanął prwsd 
sądem okręgowymi w Sosnowcu.

Podstaw-y oskarżenia, xnimo_ za­
branych dowodów i zeznań świad­
ków były tak chwiejne, że liczoao

z tan, iż morderca ujdzie spra­
wiedliwości.

Dopiero, gdy po mowie prokura: 
terakiej dały * się słyszeć na sali 
ijaisytl umione szlochy rodziny m- 
ssf^rdowaaego, głos sumienia oh«- 
iń l  się w mordercy.

Wśiód absolutnej eiszy Gola r»« 
począł awą spowiedź... Zabił, gdyi 
sbawiał ssę urzeczywista tsaia gróąis 
Falfusa, iź odda go w ręce policjŁ,

D om niem ania , że Paltu®s -p&M 
■cwzŁsaofiarą napad-s rabunkowego, 

ły się błędna Tago samego dnia 
szcze aresztowano na podstawie kng 
żącyeh pogłossk niebeznieesaage gss

— Proszę o wyrok sprawiedliwy, 
,— sakończył, — o karę Śmierci!

Po godzinnej rozprawie sąd e- 
głftóił wyrok, skazuji^cy go na osieM 
lat eiężkiego więzienia.

W yrok wywarł na skazanym  
Bune wrażenie, że był bliski onsdle 
jeda.

Wyprowadzono go pod ręae._
Otooacmy silną eskortą, z kajdan 

fcanui s a  rękach, podążył ehwi-ss- 
aj-sa krokiem do .domu pokuty^.

R A D  J O
W A K S Z A W A.

Niedziela, 3 listopada.
10.15. Transie, z W ilna. Doroczna «- 

roczystość kolejarzy, 11.58. Sygnał czasu 
a Warsz. 12.15. Poranek symf. z P il  la 
W arsz. 13,15. Tr&nsm. z Katowic na 
wszystkie etacjs polskie. Odczyt p. min. 
Kwiatkowskiego. 14.09. P relim inarz 
prac na okres zimowy. 14.20. Muzyka % 
Krakowa. 14.39. Co zrobiono w zakresie 
scalenia likwidacji serwitutów melio­
racji. 14.50. Muzyka z Krakowa. 15.00. 
Co słychać o ozem wiedzieć trzeba. 15-20 
Muzyka z K rakow a 15.40. P rogram  dla 
dzieci. 16.00. Skrzynka pocztowa. 16.20. 
Muzyka z p ły t grainof. 15.40. K anał Su, 
eski droga na Wkehod. 16.55. Piosenki 
mr wyk. St. Nowackiej. 17.15. Wiad. przy 
jemne i pożyt. 17.40. Koncert Eeprez. 
ox-k. P. P. 13.00. liozmaitości. 19.25. Feljc 
ton p. t. Bałagulsznzyzna. 19.40. Debusy:
4 prelud ja w wyk. M. Ciampi. 20.00. Słu 
ehowisko z Kraaowa. 20.30. K oncert pp 
pul. Wyk.: ork. P. R  W  przerwie pro­
gram  na dz. nast. i repertuar teatrów 
miejsk. W arsz. 21.18. K w adrans liter* 
„Ozimina". 21.25, I). c. koncertu, 22.00. 
Feljeton p. t. „Grandezza i pompa". 22.15 
Transm. fortepianowe pieśni Moniusz- 
k.i 22.50. Koni. meteor., polic., sport,
23.00. Muzyka tan. z Bristolu.

K A T O W I C E .
Niedziela, 9 listopada.

10.15. Tranom, z W ilna. 11.5S. Sygnał 
esasu z W arsz. 12*10. Poranek symf. z 
Filii. W arsz. 13.15. Odczyt min. K w iat 
kowskiego. p. t. Czego domaga się przy 
gziość Polski od dnia dzisiejszego".
14.00. His to r ja  i wykład pozdrowienia 
anielskiego 14.20. Muzyka z Krakowa.
14.30. Co zrobiono w zakresie scalenia 
likwidacji serwitutów meljoracji. 14.50. 
Muzyka z Krakowa. 15.90 Odczyt z W ar 
ezawy. 15.20. ivluayka z Krakowa. 15.49. 
P rogram  dla dzieci. 16.00. Skrzynka p« 
estowa. 16.20. Koncert z płyt gramof. 
15.40. O.dezyt z Krakowa. 16.55. Koncert 
s p ły t gramof. 17.15. Wiad. przyj, i po 
ż y t  z Warsz. 17.30. Intermezzo muz. 17.40 
Koncert z W arsz. 19.00. Bery i  bojki 
śląskie. 19.25. 5eijeton z W arsz. 19.40, 
Rozmaitości. 20.00. Słuchowisko z Krak.
20.30. Koncert popu?, i kwadr. lit. z W ar 
szawy. 22.00. Feljeton z W arszawy. 22.15 
Transkrypcje fortepianowe. 22.50. Kom. 
meteor, z Warsz., program  u _ dzień na 
stąpny. 23.09. Muzyka tan. z Warsz.

JFEATR M IE JSK I V/ SOSNOWCU.
Dziś w niedzielę, dn. 8 bin. o godz 

8.15 wieoz. prem jera arcydzieła Al lir. 
F red ry  „Damy i  H uznry“.

Widowisko pop. „Panna F lute" zo­
staje  z powodu choroby p. J .  Sarnec­
kiego odwołane.

Poniedziałek dn. 10 hm. T eatr n ic  
czynny.

W torek, dn. 11 bm. o gedz. 8 wieez
uroczyste widowisko z okaz.; i rocznicy 
dn. 11 listopada, „Damy i HuzaryN

Ogólna.
(o) W strzymanie wyroków eksmi* 

eyjnyeb dla drobnych dzierżawców roi 
pych. W związku z przedłużeniem co i 
października 1833 r. mocy rozporządze­
nia w sprawie ochrony drobnycn dzier­
żawców rolnych dowiadujemy sie, że 
wstrzymane zostały wszystkie wyroki i 
nakazy sądowe postanawiające oddanie 
gruntów podpa-.lsjących pod art. 2 ust. 
s 31 lipea 1324 r.

W strzym anie -wykonania orzeczeń są 
aewyeh dotyczy również wyroków, kto 
£e się już uprawomocniły.

Z Kielc*
(k) Wiece wyborcze w Kielcach. Dziś 

® godzinie 10 w sali kina „Pałace" od be 
dsde sie wielki wiec wyborczy, zorgani 
sowany s ta ra  1'em wojewódzkiego komi 
tetu  wyborczego bezpartyjnego b io tu  
.współpracy z rządem.

R eferat polityczny wygłosi d r. Łeofi 
Kozłowski, prof, uniwersytetu Jan a  K a 
sajBiorza. we Lwowie* czołowy kandydat 
listy  BBWR.

— O godzinie 12 w południe odbędzie 
eią przy ulicy Y, olności w lokalu kol. 
«rzysp. wojsk, wielki wiec kolejowy, nu 
Itó rym  refera t polityczny .wygłosi P, 
p&iit z Kielc,

Posatem  przemawiać będzie kilku 
Eiówców.

Wszyscy kolejerse, którym  dobra 
lizeezypospolitej leży na sercu. 
aia. stawia jąknajliseaiej.



Wszystkim tym, którzy w 
współczucia s powodu śmierci

PODZIĘKOWANIE.
jakikolwiek bądź sposób okazali nam swojo

ip. Władysława OsaciiuSskiego
a w szczególności Wielebnemu ks. Nowakowi, Komisarzowi m. Sosnowca p. Ku­
źniakowi, kierownikom pp. Mroczkie wieżowi i Sulikowskiemu, Jerzykowskiemu, 
Antonowiczowi, oras Zarządowi Związku Prac, Miejskich, Pracownikom Magistratu 
m. Sosnowca i p, Drowej Walewskiej prezesce, paniom Z. N. O. K., p. Piechockie­
mu urzędnikowi starostwa i wszystkim znajomym, składa z głębi zbolałego serca 
staropolskie „Bóg Zapłać”, atroakana

Rodzina.

Tajemnica pożaru stodoły ze zbożem w majątki
Minoga, wyjaśniona.

Czytelnicy nasi znają już zbrod 
niczy splot wypadków w m ajątku 
Minoga, pow. olkuskiego. N a kilka 
dni przed 15 września r. b., t. j. kry 
tycznego wieczoru, kiedy słuchając 
audycji radjowej, padł trupem 
powszechnie łubiany rządca m ająt­
ku Minoga, własność Skarbka - 
Borowskiego — ś. p. SteciecM, w 
m ajątku tym  wynikł pożar, który 
straw ił stodołę dworską wraz ze zbo 
żem, ogólnej wartości ponad 29 tys. 
złotych.

W  kronikach policyjnych, jako 
przyczynę pożaru, podano przypad 
kowe zaprószenie ognia przez młóe 
karzy.

Tak przedstawił fak t adm inistra 
to r  m ajątku Zbigniew Godlewski i 
inni świadkowie, namówieni przez 
Godlewskiego.

W kilka dni później okolicą 
wstrząsnął fak t zdradzieckiego za­
bójstw a ś. p. Steciockiego. K ula u- 
godziła go w serce przez otwarte 
okno. Zbrodmarz, korzystając z póź 
nej g., uszedł niepostrzeżenie, a 
deszcz padający całą noc zatarł 
wszelkie ślady.

Miejscowy posterunek policji na 
czele z wywiadowcą z Olkusza, p. 
Piaseckim, przez dwa tygodnie szu 
kali sprawcy zbrodni. W rezultacie 
mozolnych dochodzeń, silne podej­
rzenie padło na adm inistratora 
Godlewskiego, oraz na zamożnego 
.gospodarza wsi Minoga, Antoniego 
.Barnasia, człowieka o ziej opinji i 
karanego już za kradzieże, a nawet 
podejrzanego o napad. — jako na 
sprawców zbrodni zabójstwa ś. p. 
Steciockiego. Ohydwuek zaareszto-

Włamania i kradzież w meszkaniu ks. biskupa
dr. f  Kubiny,

CZĘSTOCHOWA, 7. 11.
/Ze względu na zachowanie ta  jem 

nicy dla debra podjętego śledztwa 
dziś dopiero podać możemy fakt zu­
chwałego włamania, jakiego dokona 
no w uh. sobotę do mieszkania J .E . 
ks. biskupa <łr. T. Kubiny, w domu 
nr. 54 przy ni. Panny M arji w Czę­
stochowie.

Jak  wiadomo, J . E. ks. biskup* 
już od kilku tygodni jest nieobecny 
w Częstochowie, w/ ul), sobotę zaś, 
jako w dniu świątecznym, również i 
służba w godzinach popołudniowych 
opuściła mieszkanie, udając się do 
kościoła i na cmentarz.

Okoliczność tę podpatrzyli jacyś 
niewyśledzeni narazie sprawny, któ 
rzy napewno już od dłuższego cza-

Rada na kłopoty.
Cóż to a -an  szczęście chwycił.

Nr. 2 9 i.

.Łjs*1 L Poznański
powróci?

Specjalista tissy, nosa,
g a n i ł a  5 p ł u c ,  

SasntfWisB, 8. Tui.107.
P rz y jm u je  od  II —  1 i od  5 —  7. 

W  n ie d z ie le  i ś w ię ta  12 —  1.

(k) Opieczętowanie d rukarn i. W dn.
5 b. m. specjalna kom isja p rzyby ła  do 
m ałej d ru k arn i H elfgo ta , mioszezącej 
się w oficynie dom ii nr. 23 przy  ul. P an  
ny  M arji w ■•Częstochowie, a stw ierdziw  
szy nieodpow iedni stan  techniczny riru 
karni, dokonam  jr.i zam knięcia i opie­
czętowania. W d ru k arn i te j drukow any 
był tygodnik socjalistyczny jGzęatoaho 
w ianm ".

W -czasie opiecze- to-wania d ru k arn i a- 
resztowan-y został członek P P S . GKW. 
Leon Seraki za prow okacyjne zachowa 
nie się w 'stosunku do władz policyj- 
nych.Koraki.któremn wytoczono spraw ę 
sądową, został w krótce zw olniony z a- 
resztn.

ik ) B. poseł K azim ierczuk b u  wclnoś 
ci. Na wniosek prok Izdebskiego został 
wypuszczony aresztow any w  Gzęstoeho 
wie w związku z m ordem  politycznym  
w pow. kasie chorych członek P P S . b. 
gosel K azim ierczuk.

Oczywiście nic oznacza to, iżby do­
chodzenie prw crw ko p. K azim ierezako- 
w i zostało umorzone, gdyż jedynie  zo­
sta ł złagodzony środek zapobiegawczy 
t  aresz tu  .na ścisły dozór policyjny. 
Śledztwo w l e j  spraw ie będzie trw ało  
jeszcze k itk a  tygodni

(k) Kradzieże. D nia 6 b. m. Nowako 
r i  M ieczysławowi, zam. w Kielcach, 

p rzy  nl. Sienkiewicza 22 w dn iu  6 b. m. 
s klr.tki schodowej skradziono rower, 
»■> astsśe i 2ftO zł.

— -Sokołowskiemu K aim ie, m m . w 
Kielcach, p iec  M arszalka P iłsudskiego 
Nr. 3, skradziono z m ieszkania iedną 
skórkę cielęcą, w artości 28 zł.

Sosnowca-
(s) TJreezysteść JLO-leeia odparcia na­

w ały  bolszewickiej w Niwee, K om itet 
obchodu 10-łeeia odparcia  naw ały  bol­
szewickiej w Niwce, zaw iadam ia, żo 
dzisiaj po sum ie u fo rm u je  się pochód 
przed kościołem, k tó ry  m da się pod ko 
piec 'K ościuszki, gdzie odbędą się u ro ­
czystości obchodu.

W ieczorem o godz. 7, w sa li ..Lotnia" 
odbędzie się m roezysta akadem ja. W ej­
ście ’bezpłatne.

N ależy się spodziewać, że społeczeń­
stwo m iejscowe weźmie liczn y  udział w 
poc-' -•'dzie i w akadem ji.

(s; Zatw ierdzenie przepisów  w odotlą 
jgowy.eb. M ag is tra t im. Sosnowca, za- 
itwńssdził przep isy  wodociągowe, skory 
gowamo przez m in. sp raw  wewnętrz- 

zgpSt 1 robót publicznych.
■fe) Odezwn kom ite tu ' flbclmdn Mł-le- 

-■ets wdparcia na jazdu  bolszewickiego. 
K o m ite t obchodu dziesięciolecia zwy- 
seięstwa nad  bolszew ikam i oraz św ięta 
niepodległości na  Zagłębie D ąbrow ­
skie, rozplakatow ał odezwę, naw ołu ją­
cą cale społeczeństwo, aby dzień 11 li- 
itopada, w k tó rym  obchodzie będziemy 
połączono dwie rocznice: odzyskania
wolności i tr iu m fu  oręża polskiego 
nad  naw ałą  bnlszewieką — uczciło u ro ­
czyście. '

(s) Rezerw iści i by li wojskowi! Zbłi 
to  się rozslTzygąjąca chw ila  o przy­
szły u stró j P o lsk i. D la żołnierza, k tó ry  
dcl sw ojej Ojczyźnie niepodległość, 
u trw alen ie  j e j  -mocarstwowego stanow i 
ska w inno być najw iększym  nakazem .

^ łń iH rzs! niech społeczeństwo usły ­
szy tkessz unHnny i tw ardy  głos. W zyw a 

ner.' was rfco licznego p rzybycia  na  wice 
wwiążkńw b. wojskowych i  rezerw y 
Tiiazongmiizow/mei w Sosnowcu w M- 
Tiśp JPalwcd", w niedzielę o godsnie 1 po 
ndludain.

*Pcilaraęjr. polskich związków 
obrońców D jczyzny. 

tó)'Snrząd i-w a śpiew. „Echo" zaw ia 
darnin sszteiffiów, że lekcje śpiewu od­
bywaj?*. .-się rregu łam ie  w poniedziałki 
i czw artki każdego tygodnia  w szkole 
przy  ml. Ż ytniej, od g. 8 wieczorem. Za 
rząd uwnsi o :regul;rnne i  -punktualne 
oczgBwnaenie.

fe) Zarząd zw iązkn ofeccjców rezerw y 
koło Sosnowica w zywa pp. oficerów i 
podchorążych rezerw y de grem ialnego 
ii-jzinlu w nabożeństw ie i uroczystBŚ- 
eraeh okehodn I ł  listopada.

Zbiórka w  Będzinie. D ąbrow ie  i So 
snoweu przed kościołam i para fja ln em i 
we w torek o godz. 10 rano. (M undur o- 
bow iązującj 1.

(si U jęcie  drug iego  spraw cy napadu  
rabunkow ego. O negdąj zarządzono o- 
htaw ę ii m iędzy  innym i za trzym ano 
B ronisław a INiedbalę, zam. w Łs&iszy. 
k tó ry  razem  z aresztow anym  Seebae- 
kim  bra ł udział w zbrojnym  napadzie 
ia  kupca Rozenblum a, zam. w W ojkowi 
each Kom ornych.

Niedbałę przekazano do dysuozveii 
, sędziego śledczego

Lub tuż postem został może? 
D otąd n i gdym  Cię nie widział, 
Byś w różowym był hum orze! 
Tak pa a  Ig rek  rzekł do Ik sa  — 
Co w podskokach b ieg ł ulicą, 
W rękach m ając  pakiet wielki 
Jak b y  z jak ąś  biegł — tablicą. 
T a  wesołek huknął: czemu 
P y tasz  mam radosną  minę?
Bo wnet bodę m ógł ucieszyć 
S kołataną m ą  babinę.

Bowiem odkąd mi teściowa 
P rzed  kilkom a la ty  zm arła, 
Odtąd żona po swej m atce 

•Łez rzęsistych nie otarła .

wano i osadzono w więzieniu w Bę­
dzinie. i

A dm inistrator Godlewski, czło­
wiek o wyższych manierach i  pospo 
lity, ciągle podejrzany i nielubia- 
ny przez sąsiadów, Bernaś, po tra­
fili się z sobą „dopasować1', prow a­
dząc różne kombinacje nieczyste, 
dochodzące naw et do tego, że Ber- 
na i kradzione konie sprzedawał do 
dwom.

Gdy obydwueh we dworze i  we 
wsi brakło i ldedy nie mogą terory  
sowaó otoczenia, znajdują się 
świadkowie, którzy widzieli, jak  
Bernaś stodołę podpalił. Dalej in ­
ni słyszeli, jak  Bernaś upominał się 
w kilka dni po pożarze o zapłatę 
400 zł. od adm inistratora Godlew­
skiego za „robotę11.

świadkowie ci przedtem nic nie 
mówili w obawie przed zemstą jed­
nego lub drugiego.

Jak  wykazało dalsze dochodze­
nie, Godlewski był w kłopotach pie 
niężnyeh, w ynajął więc usłużnego 
Bernasia do podpalenia, celem uzy 
skania wysokiej asekuracji i podre­
perowania swoich finansów przy 
budowie nowej dużej stodoły.

O machinacjach tych wiedział 
podobno rządca ś. p. Steciecki, któ­
rego ani przekupić, ani zastraszyć 
nie było można. Nad Godlewskim i 
Bernasiem zawisł jak miecz Demo- 
Mesa rządca Steciecki, k tóry  w y­
krył również nieczyste spraw ki po­
przedniego a dministratora.

Należało go unieszkodliwić i to 
się właśnie stało pamiętnego wie­
czora w dniu 15 września.

odpowiedniej chwili, w ub. sobotę 
o zmierzchu zakradli się do mieszka 
nia, otwierając drzwi frontowe za 
pomocą wytrychów. Złoczyńcy 
tkwiącemi w zamkach Muczami poo- 
ty iera li sz jflady w biurku, zabiera 
jąc kilka drobiazgów. W trakcie plą 
drowania widocznie zostali spłoszę 
ni, bowiem umknęli niepostrzeżenie, 
zdoławszy jednak zrabować po dro­
dze pastorał i futro oraz dwa leżące 
na wierzchu zegarki, które służący 
ks. biskupa, trudniący się również 
zegarmistrzostwem, pozostawił nie 
ukryte.

Policja prowadzi energiczne 
śledztwo, celem wykrycia zuchwa­
łych złodziei.
su obserwowali dom, a wyczekawszy

Aż tu  kiedyś czytam  anons * 
F irm a  „LAZAR" się ogłasza. 
Jak b y  grom  uderzy ł we m nie, 
M yślę sobie: D obra nasza!
H a, n a  po rtre t dam  teściow ą —« 
Zrobię prezent biednej żonie,
Gdy zawiesi go na  ścianie 
To zapom ni o je j zgonie.
No i spo jrzy j w k ró tk im  czasif 
Tu rozw inął sw ą „tablicę", 
W ykonali... end nie p o rtre tl

Takie żywo m ia ła  liee.

W. T.

L azara

S tr. &

(s) „Odpowiedź T reviranusow i". J a n  
D reszer, n o ta rju sz  w Sosnowcu i urzęd 
n icy  n o ta r ja ln i, złożyli do k asy  lig i 
m orsk ie j i  rzecznej zł. 174 — n a  łódź 
podw odną „Odpowiedź T reviranusow i".

(s) Z ta rgow icy  sosnow ieckiej. W  ub. 
tygodn iu  t j .  od dn. 3 do 8 bm. rb„ spę­
dzono n a  targow icę  w Sosnowcu szt. 
1542 trzody  chlew nej.

P łacono za 1 kg. żywej w ag i od zŁ 
1.50 w yjątkow o do zł. 2.15.

T endencja  słaba.

Z K L U B U  M OTOCYKLISTÓW  
ZAGŁĘBIA.

Po uroczystem  zam knięciu  sezonu le 
tniego, k tó re  odbyło się w d n iu  26 ub. 
m„ klub m otocyklow y Z agłęb ia  Dąbrów, 
skiego rozpoczyna zimowe swe p race 
otw arciem  d la  swoich członków k u r­
sów d la  kierowców. K u rsy  te  m ieścić 
się będą w lokalu  klubow ym , w gm a­
chu banku  Z agłębia, p rzy  u licy  M ała­
chowskiego 9, w Sosnowcu. Z apisy  
przyjm ow ane będą w dn iu  13 b. m. 
(czwartek) o geds. 20, przyezem  dla  u- 
n ikn ięcia  zam ętu  w w ykładach, póź* 
niejsze zap isy  nie będą uw zględnione.

Z arząd  k lu b u  M. Z. D. zatw ierdził 
ka lendarz  sportow y na  rok  przyszły. 
W edług  k a lm d a rz a  o tw arcie sezonu le t 
n iego odbędzie się 19 k w ie tn ia  i  będą 
urządzone następu jące  im prezy  spor to 
we: 3 m a ja  wyjazd do W arszaw y z a- 
dresem  hołdow niczym  d la  p rezyden ta  
R zplitej, 17 m a ja  — w yścigi t. zw. „ki­
lom etr - lance", 7 czerwca — w yścigi 
m iędzyklubow e, 2 s ie rp n ia  — pogoń 
za lisem, 23 s ie rp n ia  — w yścigi o m l 
strzostw o K . M. Z. D., 6 w rześn ia  ra id  
Sosnowiec — Żywiec, 27 w rześn ia  im ­
p reza m otocyklow a n a  bo iska i 25 paź 
dziern ika  uroczyste zam knięcie sezonu 
letniego.

N iezależnie od tych . czysto spo rto ­
w ych im prez, co niedzielę odbyw ać się 
będą wycieczki tu rystyczne w różne o- 
kolice k ra ju .

W  ro k u  przyszłym  członkowie K . M. 
Z. D. p rzy jm ą udzia ł w ogólno poi; 
sk ich  im prezach m otocyklow ych, jak' 
w ra idzie  naokoło P o lsk i i  w yścigach 
w G rudziądzu i  Poznaniu-

Z Będzina. '
(b) W iec przedw yborczy ko m ite ty  

pracow niczego odbędzie się dziś w  sa li 
k in a  „Corso" o g. 11 rano.

(b) W iece BBW H . Dziś odbędą się 
wiece przedw yborcze: kolon ja  K saw e­
ra  o godz. 10-ej ran o ; k ino „Nowości" 
o godz. 12-ej w poł. i  n a  p lacu  obok fa  
b ry k i F iirsteubergow i c g. 3 popoł.

(b) B ieg o m istrzostw o Ł agiszy. Za 
pow iedziany bieg  o m istrzostw o Ł ag i­
szy odbędzie się dziś o godz. 1-ej popoł. 
Z b ió rka zaw odników  o godz. 11.30 rano  
w  lokalu  szkoty kopaln ianej n a  G lini- 
cach.

Do b iegu  zgłosiło się w ielu  pow aż­
nych  biegaczy z Zagłębia.

Z  D ąbrow y
(d) 104ecie .zwycięstwa nad  bolszewi­

kam i i 12-lecie niepodległości w Ząbko- 
kow icaeb. W  celu uczczenia 10-lecia 
zw ycięstw a n ad  bolszew ikam i i  12-le- 
cia niepodległości zorganizow ał się w 
Ząbkowicach kom itet, k tó ry  u s ta lił  n a ­
stęp u jący  p ro g ram  uroczystości: dzi­
s ia j odbędzie się kw esta  n a  budowę 
sierocińca im. m arsza łk a  P iłsudskiego , 
we w torek  11 lis topada  uroczyste nabo­
żeństwo w kościele, n a  k tó re  p rzybędą 
m iejscow e o rgan izacje  ze sz tandaram i. 
Po nabożeństw ie po ranek  d la  m łodzie­
ży szkół m ie jsk ich  pod k ierunk iem  
nauczycielstw a, i pop isy  młodzieży 
szkolnej w sa li dom u ludowego, wie­
czorem odbędzie się u roczysta  akade 
m ja .

Celem u p am ię tn ien ia  te j  uroczysto­
ści, k o m ite t uchw alił ufundow ać p ły ­
tę  m arm urow ą, k tó ra  będzie w m urow a 
na. w dom u ludow ym  w Ząbkow icach, 
n a  płycie te j uwidocznione zostaną n a ­
zwiska poległych.

(d) P o lsk i związek zawodowy praeow  
ników  przem ysłow ych i  handlow y ca  
oddział w D ąbrow ie G irn icze j bierze 
udzia ł w  n iedzielnej uroczystości obchO 
du rocznicy listopadow ej, oraz odpar­
cia naw ały  bolszewickiej ze sz tan d a­
rem . W sz y sc y  członkowie w inni gremsz 
ja ln ie  wrziąć udział w pochodzie. ZbióE 
k a  w lokalu  związku. Sienkiew icza 10 
o godzinie 8 m. -39 rano

Kisio Z A J? Ył* w  C z e la d z i
8 DZIŚ! Najmonumentalniepzy z dotytsh- 

czasowycb superłilmów

„ F A U S T ”
Wolna przeróbka nieśmiertelnego dzieła 
Goethego. W rolach głównych: Emil Ja- 

nings, Gósta Ekman, Kamilla Horn.
O sodz. 12.30 Poranek dla dzieci, mło­
dzieży i osób starszych. Największy film 

— świata —
„ s A r l c a  f t e e g ® 5’• D la or je:: tac ji  w yjaśn iam y, ż© Zakład P o rtre tow y  S tan isław a 

znajduje się w Sosnowcu P iłsudskie  go 14.
W ystrzegać sio ajentów, wysyłaip®** przez nieuczciwe firmy.



55 Zawiercia.
(s) Osobiste. W  dniu 5 b. m. żegnany 

był przez raiajsoowe społeczeństwo, 
przeniesiony na wyższe stanowisko 
służbowo do Seneakowy, powszechnie ce 
jaiony i sza o* w any naczelnik urzędu 
pocztowego śs. Poraju p. Bohdan btet- 
Jiiewiez. „  . . „ , ,

Źyczyrny anu iwselkiej pomyślności 
jjea nowej placowe*.
i (z) Posiedzeń i* rady komisarycznej 
odbyło sią oucgrdaj, pod przewodnic­
twem koinisurs® m. Zawiercia, p. Pr. 
Langer ta. nsktórom dokonano wyboru 
komisji rewśayjaoj, do której weszli 
pp.: A. Erbe, ks. kan. Wajzler i inż. 
Kabincwicz, eros. dokonano wyboru ko 
misji robót ntiajakich, do której weszli 
pp.: MajchsŁsk, inż. Rabinowicz, Fiu­
ta i Siurda. Następnie dokonano wybo 
ru komitetu rozbudowy miasta, do któ 
rego weszli — s ramienia rady komisa 
rycznej inż. Rabinowicz, Majchrzak, 
Fiuta i Siurda i z ramienia spółdzielni 
mieszkaniowej urzędników miejskich 
„Osiedle własaa" — inż. Sowiński, ze 
związku zawód, pracowników przemy­
słowych i handlowych — E. Getel, ze 
związku zawodowego robotników i ro­
botnie przemysłu włókienniczego — W Z. 
Kawka, z gospodarczego zw. zawo­
dowego robotników i robotnic prze­
mysłu włókisnuiczego — J. Prauza.

Pozatem załatwiono szereg spraw 
personalnych, gospodarczych, budowla 
lyeh, finansowyofe i opieki społecznej.

(z) Apel de społeczeństwa ni. Ząwier 
c!a. Komitet obchodu rocznicy odpar- 
sia najazdu bolszewickiego i rocznicy 
niepodległości wzywa społeczeństwo 
m. Zawieroia do gremjalnego wzięcia 
udziału w dzisiejszem nabożeństwie _ i 
pochodzie, oraz do udekorowania okien 
K domów.

(z) Pomnik marszałka J. Piłsudskie­
go w Myszkowie. Dziś. przy uroczysto­
ści obchodu dziesięciolecia zwycięstwa 
nad bolszewikami odbędzie się w Mysz 
kowie odsłonięcie pomnika, marszałka 
Piłsudskiego.

(z) Wiee przedwyborczy BBWR. od­
był się wczoraj w domu_ludowym przy 
udziale 300 osób. Na wiecu tym prze­
mawiali dr. Madeyski z Dąbrowy i 
prof. Badowski, na temat nowych form 
organizacyjnych w państwie.

(z) Repertuar kin. Kino „Stella11: 
Moralność pani Dulskiej.

Kino „Apollo": — film dźwiękowy 
.Romans współczesnej panny'1.

Z O lkusza .
(ol) Odczyt płk. Kruk - Szustera. 

Dnia 7 bm. w sali resursy olkuskiej 
przed licznie zebraną _ publicznością, 
przeważnie podoficerami rezerwy i b. 
wojskowymi, wygłosił bardzo ciekawy 
odczyt o roli wojska polskiego w woj­
nie światowej i walkach na Murmamu, 
dea 20 pp. płk. Kruk - Szuster z Krako 
wa. Przemawiał również chorąży tegoż 
pułku, wspominając genezę legionów. 
Przeinawi^U wr©s7/ci0 komisarz a .
Ch. p. L. Milbrandt. K

Komendant miejscowego „Strzelca 
p. St. Kotowiez odczytał depeszę do 
marszałka Piłsudskiego od b.̂  wojsko- 
wucb pow. olkuskiegro. Zabranie zakon- 
■zono ..Brygada11 i okrzykami na cześć 

p. prezydenta Rzplitej. marszaika I n- 
sudskiego oraz dcy 20 pp.

Zarządzenie minister]® spraw wewnętrznych
o zapobieganiu pożarom.

Minister jum spraw wewnętrznych 
.wydało nowy wzór rozporządzonia po- 
Fe^dkowego do wojewodów o zapobie­
ganiu pożarom.

Szczegółowo to rozporządzenie obej 
snuje sposoby zapobiegania pożarom, 
obowiązki ludności ze względu na nie 
bezpieczeństwo pożarów, oraz organiza 
cję akcji ratowniczej. W szczególnoś­
ci zarz&dzense przypomina zakazy pa­
łania ognia i tytoniu w obrębia budyń 
ków mieszkalnych i gospodarskich, u- 
iywania nafty i innych płynów łatwo 
palnych do rozpalania ognia w palenis 
kaeh i piecach, pozostawiania dzieci

w mieszkaniach przy rozpalonych og­
niskach bez odpowiedniego dozoru itd- 
Rozpalanie ognisk w lasach w odległoś 
ci 100 mtr. od lasów jest w czasie od 1 
kwietnia cło 1 listopada wzbronione.

Przepisy zawierają m. in. paragraf 
na podstawie którego każdy mieszka­
niec w promieniu 15 kim. od miejsca 
pożaru obowiązany jest dostarczyć w 
razie alarmu swój wóz i konio z u- 
przężą. oraz dostarczyć wszelki sprzęt 
ratunkowy, stanowiący jego własność: 
ponadto mieszkańcy obowiązani są do 
czynnego udziału w akcji ratunkowej.

Aby coś w Ojczyźnie zestawić
odrąbał sobie palec.
Niezwykła h istoria  drwala.

N a M ontparnasie (dzielnica a rty  
stów w P aryżu) można często spo t­
kać pewnego japończyka który  po­
siada ustaloną popularność. Zdobył 
on ją  dzięki temu, że wbrew innym  
swoim  współziomkom pozostał w ier 
ny  staro - japońskiem u kostium owi. 
W  sandałach, obutych, na  bose stopy 
i barw nem  kimono włóczy się z ba­
ru  do baru i . milczy.

W ydaje  się, że człowiek ten po 
za dźwiękiem „ach, ach1', k tóry  jest 
również w yrazem  gniewu, jak  zach 
w ytu, nie zna an i jednego słowa w 
jak im ś zrozum iałym  dla europejczy 
ka języku, l a k  jednak  nie jest.

Japończyk ten  po francusku 
mówi jak  rodow ity paryżanin , umie 
on być naw et gadatliw y. Język  je d ­
nak rozw iązuje m u się tylko wobec 
kogoś, do kogo nabierze całkowitego 
zaufania.

N azyw a się. ten pan  — Toda.
B y l n iegdyś drwalem

i pracow ał w lesie swego ojca. Wie 
czorami, gdy kończył wyznaczoną ro 
bote, ciosał z obalonych p n i drzew­
nych fantastyczne postacie ludzi i  
zwierząt. K iedyś przejezdny jak iś 
zwrócił uwagę na młodego rzeźbia- 
raz i zaproponow ał starem u Toda, 
że zajm ie się jego synem i w ykształ 
ci go na w ielkiego artystę . T en  je d ­
nak słyszeć nie chciał o rzeźbiarskiej 
k a r jerze syna.

A by się uniezależnić od ojca, mło 
dzieniec zdecydował się zostać m ni­

chem. P o  3 latach  jednak, gdy ojciec 
zmarł, zrzuca habit, sprzedaje odzie 
dziczony las, odszukuje grób ojca i, 
odrąbawszy sobie palec lewej ręki, 
zakopuje go w rodzinnym  grobie, a- 
by  coś z niego ojczyźnie zostało i wę 
d ru je  do Paryża,do  m iasta,o którem  
ty le słyszał, jako o stolicy wszelkiej 
sztuki.

T u ta j odrazu zakochuje się w ja  
k iejś f e r tycznej paryżance, k tóra by 
ła  posługaezką w hotelu, gdzie za­
mieszkał.

K ap ita ł uzyskany za_ ojcowy 
las, bardzo szybko zostaje _ tylko 
wspomnieniem. W  ślad za pieniędz­
mi u latn ia  się i  kochanka,.

N asta ją  dn i głodu i sm utku. Drę 
czy azjatę  tęsknota za n iew ierną ko 
cbanką, gnębią drobne, codzienne 
troski, nie da ją  spokoju długi w  ja  
d łodajni i  u  właściciela pracowni,

kló*-ą zajm uje.
S ą to jednak  dnie najbardzie j in  

tensyw nej piacy. M aluje T oda swo 
je  ryby  i fantastyczne p tak i i  zyzelu 
je  w drzew ie filigranow e potw orki i 
smoki.

Aż pewnego pięknego dnia z a ­
chodzi szczęśliwa^ przem iana w ży­
ciu rozbitka japońskiego. Zwraca na 
niego uwagę pewna ekscentryczna 
dama. W prow adza Toda do tow arzy 
stwa, u łatw ia  m u sprzedaż jego 
prac.

Dziś Toda jest sław ą i... zau fa ­
nym  przyjacielem  księżnej Gołicyn.

(oh) Przed uroaiystośeiami w dnia 
11 bm. Jak już donosiliśmy, uroczysto­
ści narodowo 10 eioleeia odparcia na­
jazdu bolszewików oraz setnej roczni­
cy nocy listopadowej, odbędą sią w Ol 
kuszu ostatecznie w terminie pierwot 
nym, t. j. we wtorek dnia 11 bm. Boga­
ty program święta obejmuje: uroczyste 
nabożeństwo o sod z. 10.30, poświęcenie 
tablicy pamiątkowej z płaskorzeźbą 
marszałka Piłsudskiego wmurowanej 
w ścianę gmachu starostwa, przemó­
wienia p. starosty Stamirowskiego. do 
filada oddziałów PVV., dziatwy szkol­
nej, organizacji mundurowych i in­
nych z orkiestrami na czole.

O godz. 7-ej wieczorem w sali kina 
„Orze?1 na uroczystej akademji wystą 
pi z odczytem prof. Pochmarski, b. po­
seł z Krakowa, chóry mieszane to w. 
śpiew. „Hejnał11, solowa part ja śpie­
waczki opery katowickiej, olkuszanki 
p. J. Lenderówny i inn.

Pozatem przed płytą pamiątkową 
odczytana zostanie rezolucja powiato­
wego komitetu obchodu o wybudowa­
niu w Kr żywopłotach, miejscu pierw­
szego chrztu bojowego legjonów, jako 
widomego znaku i hołdu dla marszałka 
Piłsudskiego, szkoły powszechnej Jego 
imienia.. Inicjatywa tego pięknego czy­
nu wyłoniła się na óstatniem zebraniu 
za przyczyną zastępcy inspektora 
szkolnego p. Sawickiego, który podkre 
ślił, że dzieci w Bydlinie nie uczą się 
zupełnie, wskutek braku szkoły, a wica 
jest za biedna, me może więe ponieść 
kosztów nawet wynajęcia lok,szkolnego. 
Szkoła w Krzywoplotaeh powstanie 
więc przy ofiarnej pomocy całego spo­
łeczeństwa powiatu olkuskiego i _ sta­
nie się najlepszym wyrazem uczuć dla 
Budowniczego Polski — Marszalka l u  
sudskiego.

(ol) „Czarna kawa". W dniu 15 b. m. 
w sobotę w resursie olkuskiej odbędzie 
się „Czarna kawa11, urządzona przez 
tow. śpiew. „Hejnał" w Olkuszu, dla 
swych członków i znpros zony cli gości.

(ol) Kradzież roweru. Onegdaj nie­
znany sprawca skradł w Olkuszu po­
zostawiony chwilowo rower, należący 
do Benjamina Kondka z Ujkowa, gffl. 
Bolesław.

^ A J Ł ^ P S Z E M  I  I S T N I E J Ą C Y C H  JESTDf i j e  gęstą, Uustą pianę, do-
- -  skon ale zmiękcza włos i ułat­

wia ffolen:8.MYDŁO SOLENIA „TiEi!

Ofiary.
P. P. Krz zwański i Dułaś, na łód| 

podwodną „Odpowiedź Treviranusowi 
złożyli w filji „Expresu Zagłębia K, 
Dąbrowie sŁ 5.

§ F . K. i S-ka §
© I Z apow iada rewelacje, którą 

zainteresują się w szystkie 
sfery społeczeństwa.

Głosujcie tylko
na listę Nr. 1.

HRABIA  
H 0 iT E _  CHRISTO,

— Je ste ś  ja k  dziecię, k tó re  nie 
'Toxumio ważkości słów danych.
Przyrzekłem , iż jeżeli w  dniu  5 paź­
dziern ika p ragnąc  będziesz śaiierci,
-— stan ie  się zadość tw ej woli. U m ­
rzesz. A  teraz  żegnaj, sp raw y  m oje 
bowiem w zyw ają m nie do W łoch.

— K iedyż odjeżdżasz?
— Za chwilę. S ta te k  mój od ra ­

n a  stoi pod parą , za godzinę — bę­
dę już  s tąd  daleko, n a  pełnem  m o­
rzu.

— W  takiasi razie pozwól, bym  
cię choć do p a rtu  odprow adził —■ 
rzekł M orrel.

G dy M&nta C hristo  w stąp ił n a  
pokład s ta tk u , nań  oczekującego, z 
jego kominów buchnęły kłęby dym u 
wysoko ku  niebu-

Nie up łynęła  godzina naw et, ja k  
te  czarne dynay zbłęk itn iały  w od­
daleniu  zupełnie, w  lekkio przeobra­
ziły  się m gły, ledwo, ledwo w idzial­
ne n a  horyzoncie wschodnim.

N a zachodzie, z seledynowego 
nieba zapadał® w  otchłań m orza 
czerwone sl«ńce.

Za chwilę — k ir  nocy p rzysła ­
niać zaczął w szystko.

R O ZD Z IA Ł V 
Peppm o.

W  chwili, gdy  s ta tek  hrabiego 
n iknął w mgłach nocy i oddalenia, 
jak iś  m ężczyzna z dużym  pośpie­
chem jadący  pocztą, z F lo renc ji do 
R rym u, tylko co opuścił m iasteczko 
A quapendente.

Jechał szybko, n ie  do tego jed ­
nak  stopnia, by to zwracać mogło 
uwagę, lub budzić podejrzenia.

Podróżny ten  był odziany w 
skrom ny w praw dzie, lecz jednocześ­
nie bardzo w ytw orny  su rdu t, na. k ia 
p ie k tórego w idniała  w stążeczka 
L eg ji honorowej.

Odznaka ba, jak również akcent, 
jakim przemawiał, wskazyw ały j ż  
jest on francuzom. Że nie był Wło­
chem poznać to można było odrazu,

- gdy się ty lk o  odezwał, n ie  um iał po 
w łosku więcej ponad parę  wyrazów, 
znanych w muzyce.

— Allegro! — daw ał polecenie 
poczty 1 jonowi p rzy  każdym  w sia­
daniu.

— M oderate!... odzywał się stale, 
w ysiadając..

D w a te  w yrazy, bezustannie po­
w tarzana, do szalonego śmiechu p o ­
budzały, rzecz p rosta , w szystkich 
pocztyljonów.

N a w idok odwiecznego m iasta, 
to je s t p rzy  w jeździe do la  Sorta , 
skąd  Rzym  w  całym  swym  m ajes ta ­

cie się przedstaw ia, podróżnik ów 
niczem nie u jaw nił swego zdum ie­
n ia  i zachw ytu. Gud k a ted ry  św. 
P io tra  był d la niego najzupełn iej 
w idocznie obojętny. Dobył on jed y ­
nie z pug ilaresu  pap ier w  czworo 
złożony i zaczął rozczytyw ać się w 
jego treść  z nadzw yczajną uwagą. 
W ięcej — z bezm iernym  szacun­
kiem.

— Chw ała Bogu — rzekł następ ­
nie, — że choć to m i pozostało.

Powóz tym czasem  przejechał b ra  
mę del Popbło, skręcił następn ie  na  
lewo, aż s taną ł wreszcie przed ho­
telem hiszpańskim .

Nasz daw ny znajom y, pan  P ast- 
rin i, p rzy ją ł podróżnego u  drzw i 
wejściowych, z kapeluszem  w ręku.

Podróżny w ysiadł, wszedł n a ­
stępnie do w skazanego m u num eru, 
rozkazując pouać sobie obiad, a 
następn ie  zapy ta ł się o adres domu 
handlow ego Thomson i F rench , któ 
ry  dostarczono m u natychm iast, po­
niew aż firm a  ta  by ła  znana każde­
m u m ieszkańcowi wiecznego m iasta.

J a k  wszędzie, tak  i w  Rzym ie 
przybycie k a re ty  pocztowej jes t zda 
rżeniem  nader zajm ującem   ̂ d la  
w szystkich  okolicznych m ieszkań­
ców. To też dziesięciu conajinniej 
potom ków M aryuszów  i Graehćw, 
bosych, w  oberw anej odzieży p rzy ­
patryw ało  się, — trzym ając  się pod 
bo-k jedną  ręką, zaś z d ru g ą  malow­

niczo zg ię tą  ponad głową, — k a re ­
cie, pocztowym  koniom i p od róż­
nemu. ,

U licznik  rzym ski tem  się odróż­
n ia  od gawroszów innych  stolic, iż 
zna w szystkie języki św iata, to  też 
usłyszeli oni ja k  p rzybyły  w y p y ty ­
w ał się pana  Past-riniego w języku 
francuskim  o dom handlow y Thom  
sona i F rench. W idzieli oni jeszcze, 
iż podróżnem u owemu tak  bardzo 
było do domu bankowego pilne, że 
n ie czekał naw et n a  zamówiony 
obiad, lecz udał się odrazu w raz z 
przew odnikiem  na ulicę del Banchi, 
p rzy  k tó re j dom w spom nianej f ir ­
m y m iał sw oją siedzibę.

Gdy francuz wszedł do dalszych 
sal bankowych, jego przew odnik, 
rzecz zrozum iała, pozostał w  przed­
sionku, przyezem  zawiązał na tych­
m iast ożywioną pogaw ędkę z paro­
m a przem ysłow cam i bez przem ysłu, 
k tó rych  w Rzym ie wszędzie pełne^ 
przed drzw iam i hoteli, kościołów i 
banków  zwłaszcza.

Jednocześnie p raw ie  z franem  
zem, a  lepiej —  tuż za nim, wszc<J 
do banku n ieznajom y jak iś, k tó ry  
ja k  cień tow arzyszył przybyłem u 
od samego ho telu  hiszpańskiego

c. 3.
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N O W O O T W A R C I E I  -  N O  W O  O T W A R C I E !
AMBULATORIUM ELEKTRO - TERAPEUTYCZNE

w  K A T O W I C A C H ,  U L I C A  K O C H  A N O  W S K 9 E 0 O  13
3 MINUTY OD DWORCA.

K i e r o w n i c t w o :  E, S T A Ł O W S K A
jedyny w P olsce  zakład, który posiada tego  rodza«u aparaturę.

K O M B i i i O W O E  N A Ś W I E T L A N I E  S P E C J A L N Y M I  A P A R A T A M I
oraz diatorm ją i naświetl kwarcowe stosuje się w następujących chorobach: wszystkie przeziębienia i Ich następstw a: zachorzenia dróg oddechowych § 
reumatyzm, ischias, neuralgia; chrom orne zachorz organow wewnętrznych: choroby serca ,. zachorz. żołądka i je lit, k a ta r płuc - ru ź l ic l  cu k rzv el ;
chorzenie nerek i pęcherza; choroby nerwów, padaczka, hysterja, wycieńczenie; choroby skórne: egzemy, liszaje; specjalne Ieczeniochoróbkobi^V ^h • I

anemia, chroniczne katary , macicy, upławy; u dzieci brak apetytu, krzywica, skrofuloza. cnoroD Kooiecycfc. {
KAŻDE NAŚWIETLANIE TRWA 1 — V/2 GODZ. i KOSZTUJE 7—  ZŁ.

Godz. przyjęć: 8 — 1 i od 2 — 5. I
O B , ' O B © a © B O O : ©  : B :  s « * o « * o  SJ a O S © n © i 3 B * S

calls

fjj Obsługują egzamin, rutynow. siły.
oogoocoeeBSOfiCHioaooooosoa bsgkioo

K?no-teafr

„Wawe!“
w S ie lc u

o b o k  k o ś c io ł a  
Te!. 7-65.

D Z jŚ !  W y św ie tla  film  p o d w ó jn y  p t. D Z IŚ

„ F S e k f o  m i ł o ś c i 51
Ul Ci a  a e rja  z c y k lu  je ź d z ie c  Dez g io w y "  p. t.

„Tajemnicza rrioc“
W  ro li g łó w n e i H A R R Y  PE E L .

W k ró tce : „ P R Z Y B Ł Ę D A ’ , „ Z Ł o T O  P U S T Y N I’ .

’ ĝ|
Kino-Teatr

„Miraż”
dąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14

te le fo n  3-01.

O d  c z w a rtk u  Ó do  n ie d z ie li  9 l is to p a d a  b r. w łą c z n ie  
P o tę ż n y  su p e rfilm  r e i j 's e r j i  g e n ja ln e g o  JO E  M A Y ’A

„TRA6E0JAKOCHANKÓW”
P o ry w a ją c y  d ra m a t ro m a n ty c z n e j m iłośc i. W  FOiach GS- plsawych GUSTAtóf FROEHL CH b o h a te r  film ów  „ A sfa lt” 
i „ P o w ró t z n ie w o li” o ra z  w io śn ia n a  1JANA HAiO 

i ra so w y  A. SZLETTOW .

BACZNOŚĆ! —  NA SCENIE —  BACZNOŚĆ:
Przejazdem gościn- p k ń  « i zespołu  bałatajkowogo 
nie w ystąp ią -------L n U f  rO SySSh! im , A N D R E  J E  W A.śpiew, miujks, tańce

K I N O

„iomusś‘
Pogoń.

Od piątku 7 do niedzieli 9 lis to p ad a  R ekordow e arcydzieło:

„Miasto Miłości1*
P otężny  d ram at pokus, nam iętnoSei i w ytw ornego p rzepychu  n o ­
cnego Paryża N ajw iększa rew ja  św ia ta  filmowego, w k tó re j w y­

stępu je  ty siące  najp iękn ie jszych  girl*.
W roli gł. N ajw ytw orniejszy  am an t lew salonów  IWAN PETROWICZ
U W A G A ! W  n ie d z ie lę  o g o d z  1 I p o ra n e k  d la  m ło d z ieży

A n o n s: O d  w to rk u  ! 1 l is to p a d a  „ M ałżeń s tw o  n a  z ło ść ” 
—  z B u ste r  K e a to n e rn  —

Kino-Tgatr
Dźwiękowy

„Nowości"
BĘDZIN.

Od środy  5-go do n iedzieli 9-go lis topada  rb. po  raz  p ierw szy w 
h ls to rjl film u P o lsk ie  słow o i p o lska  p ieśń  z ek ranu! Pierw szy 
w ielk i film  po isko -arperykańsk ' 100 proc.— dźw iękow o - śp iew ny i 
m ów iony, reżyserow any  przez znakom itego  k o n fe ran sje ra  te a tru  

„Qui Pro Quo* w  W arszaw ie, F ry d e ry k a  Jaroaego

REWJA HOLLYWOODU
15 przebojów! 200 girls! N ajp iękn iejsze p io senk i w  w ykonan iu  
HANKI ORDONuWNY N ajp iękn iejsze przeboje  KAROLA HANUSZA 
W roi. gł. s ły n n i a rty śc i polscy  razem  z znakom item l Gwiazdami 
A m eryki HANKA ORDONuWNA, KAROL HANUSZ, B uster K eaton, 

— John  G ilbert, C onrad N agel i Bessie Love, —
N adprogram  100®/. dodatek  dźw iękow y pt. D iabelska  L ekcja  w  2 a k t

U W A G A : D la  m ło d z ie ż y  n ied o zw o lo n e .

Korzystajcie z nadzwyczajna! o k a z ji...
Zegarek kryły „AB MER" ze złota

am erykańskiego z trzein,a kopertam i 
T Y L K O  Z A  ZŁ.  11 

?am. zł. SO. — nic nie różniącego się od prawdziwego 
złota 14 kar. W ysyłam y na listowne zamówienie zega­
rek praktyczny, modny, ochraniający od kurzu, jak  i 
od rozbicia się szkła, płaski, wyregulowany do m inuty 
„Ankier“ z gw arancją 15 letnią. 2 sztuki zł. 21.50. Lepsze 

go gatunku 14. 16, 18, 24, 30, 35 zł. Te same odkryte 7, 9, 13.50 18, 22, 33, 45. 
Zegarek męski lub damski na rękę 11, 13, 15, 18, 23 zŁ Budziki stołowe 10, 12, 14. 
Dewizki z amer. złota 1.50, 2, 3.50, 5, 8. Za koszta przesyłki płaci kupujący. Re 
klamowy zegarek niklowy zł. 5. PoIska Spó|ka Zegarmistrzowska

„E F  E  C T W A T O H “ -  17 
, W arszawa, Nowolipie 8.

utrzym ujem y moc listów dziękczynnych.

Zegarek niklowr
Światowej m arki „CHROŃOMETRE" 

z wiecznem szkłem 
za zł. 4.95 (zam. 25). 
W ysyłam y na li­
stowne zamówienia 
za zaliczeniem po­
czto wem zegarek 
eleg. płaski niklo­
wy, kiesz. — chód 
dźwięczny, ankro- 
wy z 8-letnią gwar. 
2 s z t  9.80, 4 szt. 19, 
6 szt. 28.—. Lep. 

_ E„ gat. fantaz. 5.75,
fi sn in  kiT £ .^Teeącym  cyferbl. 8.50, 8.50, 10.50, 12.09 K ry ty  ANKIER 
13.— 15.—, 17.—, 19.-, 23.-, 28.-, 35.-. 
f la rękę męskie lub damskie 9 30 12_

2l'~ 28—  Budziki au' • I®*—• Łańcuszki ze złota 
amer. 1.50, 250, 3.—, 4.—. 5.—, S.—, 10.—. 
Zegarki z ameryk. złota dopłata do każ­

dego gatunku po 2 zł. od sztuki. 
Światowa F irm a 

„POLSKA KONKURENCJA" 
ff  t-fitwwa, Skrzynka poczt. 739, oddz. 87.

SU5

"S 2 E? Z E G A R E K  KRYTY „ANKIER" Z E  Z Ł O T A
£ S o  oNC«
b e 2
§ £ o r -

N I E  P R Z E P Ł A C A J C I E !
Z e g a r e k  z e  z ł o t a

amerykańskiego, ni- 
czem nie różniącego 
się od prawdziwego 

złota 14-o karat. 
Tylko za zł. 6.19 

zam. 50. 
na listowne zamówie­
nie wysyłam y natych­
m iast elegancki płaski 
zegarek wyr. do m inu­

ty, ehód ankrowy z 8 let., gwar., 2 szt. 
12, 4 szt. 23.50, 6 szt. 35 lep. gat. 7.85 i 
10.50, 13, 15, 18, 25, ze świecącym cyfer­
blatem i wskazówkami 8.25, 10.50, 13, 16, 
19, 22, 28, k ry ty  ankier z trzem a koperta 
mi amer. złoto 11, 33. 18, 20. 25, 40, 59, na 
rękę amer. 10.90, 13.-50, 14, 16, 18, 25. —
Łańcuszki z amer. złota 1.50. 2, 4, 6, 8, 
9, 10. — Takie same zegerki kieszonko­
we niklowe 5.25, 6, 8, 10. — Budziki sto­

łowe 10.50, 12. 34 zł.
Adresować: Do znanej firm y: 

„KOMERCJA", WARSZAWA, 
ulica Daieln.i Nr. 45. Oddział 2.
Posiadam y setne listy  dziękczynne. Za 

kaszta przesyłki płaei kapujący.

am erykan skiego z trzem a kopertam i za zł. 12.63 
(zam. 65), nic nie różniącego się od prawdziwe 
go złota 14 kar. wysyłam y na listowne zamówie­
nie zegarek praktyczny modny dla każdego czło 
wieka tak dla robotnika jak inteligenta, ochrania 
ją  od kurzu jak  i od rozbicia się szkła, płaski 
wyr. do m inuty  „Ankier" (według niniejszego
Uok Z, A Kne mrw a r" 2 I f -  25-47> leP- g"a t- 16. 18, 2-2, 28, 35, 40, 50. Te same odkryte zł. 8.10, 15, 20, 25, S3 
‘ 85 zł. Zeg. męski lub damski na rękę 12, 14,
Ib, 18, 25, budziai 10, 12, 14. Dewizki z amer. złota 

,4’ 6> 8- ~  .̂a koszta przesyłki płaci kupują 
cy. Adresować: Światowa F irm a 

Genewskie!! Zegarków 
. JÓZEF JAKUBOW ICZ E. Z.

. . 35 1 zł- Warszawa, ul. Sienna 27
n i e k t ó r e  dziękczynnych. Z powodu braku miejsca zamieszczamy

3~b 7  l  zamawiam zegarek z amer. złota. Jest to już trzeci zega-
f g E ł y  K lonia jestem bardzo zadowolony. Teodor Bławat, kierownik szko
jjSdl -Sz; B-- Dziękuje za nadesłany mi przed 3 laty  zegarek, którego ehód oka- 
5fS- 819 bez zarzutu. Obecnie zamawiam jeden zegaiek. Ryszard Rydel,

£ N N
o g 0,Not
1?ACłBCO <ti O fi
1.5 c

S  c :o  <> — a. <o
a®31tHu -n

c  TT i r  i  ^  v d w m o  y-itXllia
“f  |  Urzędu. Izb. K ontr, w Bydgoszczy.

Jnr.Tr ^>rj ieid 2 nabyłem u Sz. P. zegarek, z którego jestem zadowo-
Ejs tony. gdyz ma -obry e..od, wobec tego nastręczam klijentów. Proszę o wysła

me takiego samego zegarka. Wojciech Daniłow. Poster. P. P. w Cycowie.
vM ; n «  ■ zegarek kupisz tylko w znanej we wszystkich dzielnicach

§J “ aju  firmie- J. JAKUBOW ICZ, WARSZAWA 43.
Wyciąc! Zachować! Rekomendować!

Tak rozchwytywane są rr-aszyny do szycia z firmy 
POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA
„D O B R O  M A SZYN " — 8 8 ,

Warszawa, Chmielna 32/35.
Z ł.  £ 6 0 , —

nożna, kpyie, gabinetowe syst. „SINGER* do szycia 
i h s i tu , szyjące w przód i w->tecz. Do m aszyny za łą ­
czam y bezp ła tn ie  a p a ra ty  do h a ftu  i cerow an ia  — 
G w arancja 15-to le tn ia . W ysyłka po o trzym aniu  za­
d a tk u  zł. 25.—, re sz ta  za zaliczeniem . — D ostaw a 
n a  koszt firm y. O strzegam y n ie  p rzep łacać u po- 
ką tn y eh  handlarzy . P rzed  ku p n em  żądajcie bezp ła - 

ny ih ceu n tk ó w . O trzym ujem y moc lis tów  dziąiez ynnyeff.

Uważaf i Czytaj S
Na sezon jesienny postanowiliśmy wysłać 3000 kompletów. Po cenach o 

połowę taniej, aniżeli w Waszych miejscowościach. W celu reklamowania na­
szych towarów

. . . TYLKO ZA 56 ZŁ.
A mianowicie: 1 ubranie gotowe bostonowe eleganckie świąteczne granatowe 
lub czarne, odpowiedniej roboty lub 1 palto męskie jesienne ulsterowe w 
ciemnych luo jasnych kolorach (podać Nr.), 3 m tr. rypsu jedwabnego na ele 
gancką suknię damską świąteczną, 1 poulower damski lub męski w najnow­
szych angielskich deseniach, 1 koszula męska tryk. I gat„ 1 kalesony męsk. 
tryk. I gat., 1 koszula damska tryk. zim. I  gat., 3 ręczniki waflowe w dobrym 
gatunku, 1 m tr. ha fartuch damski, 3 pary  skarpetek zim., 1 para  pończoch 
zim.

Taką całą wyprawę wysyłam y tylko za 56 zł. po otrzym aniu listownego 
zamówienia (płaci się przy odbiorze na poczcie).

Uwaga: Kupujący nie nie ryzykuje, gdyż o >łe towar się nie po­
doba przyjm ujem y z powrotem.

Do każdego zamówienia dolicza się 3.50 gr. jako koszta opakowania i 
opłaty pocztowej.

_ Adresowćtó prosimy: F irm a „WYGODPOL" Łódź, skrz. poczt. 69.
Na żądanie wysyłam y bezpłatn e cenniki.

Matki 3
Ż ąd ajeie  w  ap te­
kach  i sk ład . apt. 
h ygjen iczn . przy- 

sypk i d ła  d z iec i

„Puder Dzidzi"
(s kogutkiem)

utrzym ującej c ia ­
ło  d zieck a  w  zrdo- 

w iu  i czystości. 
m |u »  ■

H A i  M 0  i  J E
N a jle p sz e  i n e jta  s s a  s to l ik o ­

w a  l zązzm z n a n e j firm y
•Antfrzsj Kurpis

Warszawa, ul. Bednarska 21.

KORZYSTAJCIE Z NIEBYW AŁEJ 
OKAZJI !

Znana francuska Chi roni an tka i Fizjo- 
gnom istka MADAME LISINIORE 

bawi obecnie w Sos­
nowcu, Modrzejowska 
33, w podwórzu i przyj 
muje od 10 rano do 
8.30 w ;ecz. Określa losy 
życia człowiekowi do­
kładnie i z imionami, 
również z fotografji- 

Opłata 2 — 4 zl.
W łada polskim, nieudeekim i franc. 
UWAGA! W Będzinie i Dąbrowie nie 

b ęd z ie , z powodu braku czasu.

WŁOSOW
— łysienie usuwa —- 

„Esencja CHiNOWO - CHMIELOWA" 
I „Mydła UHIH0WQ -OHMSEL0WE“ 

z Kogi?tkłem.
S p rz e d a ją  a p te k i; s k ł ady  a p te c z n e

zasB«:kagBaań<aagag3sg3gg^^~^:^-gM sss



Sir  8. N r. 2 9 ] ,

D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA \ >  Z e g a r e k  k r y ty  „ A N  KI K Ua z e  z l o t

N a u k a  i w yeh o w a n ie

C H C E SZ  o trzym ać posady! M u sisz  u- 
k oń czyć  k u rsy  fach ow e, k oresp on d en ­
c y jn e  im . profesora  S ek u ło  w i cza. W ar­
szaw a, Ż órnw ia 42. K u rsy  w y u cza ją  li- 
s io w n ie :  b u c lia lter ji. ra eh im k o w o se i 
k u p ieck ie j, k oresp on d en cji h an d low ej, 
s te n o g r a fj i .  nauki hand lu . p raw a, k a ­
l ig r a f  j i. p isan ia  na m aszyn ach , to w a ­
rozn aw stw a , a n g ie lsk ie g o . francuskie^  
go. n iem ieck ieg o . p isow n i, g r a m a ty k i  
p o lsk ie j oraz ek on om ji. Po u k oń czen iu
frwimh-ctwa. Ż ąd ajcie  p ro sp e k tó w ._____
P IE R W S Z A  w Z a g łęb iu  D ąbr. k on cesjo  
u ow an a
szkała nauki pisania i Siczenai 

na masieyisaiih, 
orsz stenofraffi rozpoczęła  

kurs
N ajn ow sze sy s te m y  m aszyn . Z a p isy  w

B  u r z e  „ ' 7 i n < ; y " « a f o r 8 ‘
w S osn ow cu , ul. 1-go M aja  14 (n o w y
d o m ). W aru n k i bardzo p rzy stęp n e .____
T A N IO  u d zie lam  le k e y j n iem ieck ieg o , 
a ry tm ety k i h an d low ej i a lg e b r y . W ia  
d om ość w adm. ..E x p resu  Zag l.“. 
K O N C E S J O N O W A N E  k u rsy  p isa n ia  
aa m a szy n a ch  czy n n e  cod zien n ie . In fo r  
m aeje  i w p isy  w k s ię g a r n i „ P o lo n ia 14,
S o sn o w iec. H:ib‘ „R ozw oju".   _
S T E N O G R A F .!I  lis to w n ie , szyb k o , ja k  
n n jd o k la d u iet w y u cza m y  — g w a r a n ­
cja: I n s ty tu ’ Sr > uogru liczny — W arsza  
wa. K rucza 26. Z n ającym  s te n o g r a fję  
p o lecam y  rr.i> s ieczn ik  „S ten ograf"  (ste  
no gra m y — fl im aczen ia )
Z A P IS Y  K a n d y d a tó w  na

f t u r s y
p isa n ia  i l ic z -n ia  na m a szy n a ch , oraz  
aa  w ieczorow y  r ć łr o c z n y  K u rs

S y c i ł  3 l t e r y < n y
rozp o czy n a ją cy  się  2 g ru d n ia  rb„ p rzy j 
m tije co d z ien n ie  S e k r e ta r ja t  K u rsów  
H andlow ym i M K o ła czk o w sk ieg o . B ę  
dżin . S ącze  w s ta  25 Z n iżk i n a  p rzejazd  
tra m w a ja m i.

K up n o  i sprzedaż.

P IE C  w a p ien n y  J ó z e fa  Pa! o s iń sk ie g o  
S o sn o w iec  - S rod u la . p o leca  w apn o zna  
uej dobroci w k a w a łk a ch  i gaszo n o  z
naty c h m ia sto w a  d o s ta wą._________ _____ _
S T A R E  żelazo  (szm elc) ku p u je i p łaci 
n a jw y ższe  cen y  firm a  H. P F E F F E R  
w B ęd zin ie , M a ła ch o w sk ieg o  33. oraz po 
leea: S z y n y  b u d ow lan e i w ą sk otorow e, 
drut k o lcza sty , ru ry  ga zo w e  i k o tłow e, 
u ży w a n e  ie ln żd  o k rą g łe , p ła sk ie  i k ą to ­
we. oraz b lach y .______
O P E L  4 ck to n o w y  ta m o  sp rzed am , 
( ie r tler . M iechów  - C h a rszn ica. 
S P R Z E D A M  „Forda" na chodzie . O g lą  
dać m ożna m a g is tr a t  D ąb row a. W iad o-
m ość g a r a ż. _______________ _ _ _ _ _ _ _ _
T R E M A  za go to w k ę i na ra ty  pracov, 
a ia  J . C h m ie lew sk ieg o . R ob otn icza  1S
w S osn ow cu   ___________________ _
SZ A M O T O W E  c e g ły  o g n io tr w a łe  do  
n a jw y ższy ch  tem p era tu r  g lin k a  o g n io ­
trw ała . za p ra w a  sza m o to w a  sp rzed a je  
po cen ach  fa b ry czn y ch  Ch. F isz e l P i ł ­
su d sk ieg o  40 sk le p że lazn y .___________ _
K’\F L E ~ w y b o r o w e . d y k ty , że lazo  sz ta ­
bow e, tr e g r y  i w apno g a szo n e  sp rzed a­
je Ch. F_iszcl P iłsu d sk ie g o  40 .___________
^ P fŚ W O D U  w y ja zd u  je s t  do sp rzed a ­
n ia  dom  na p rzec iw  s ta c j i w B ęd z in ie . 
W iad om ość: S a lom on  F iszer , K o śc iu sz-
ki 4.    _  _____
L O K O M O B IE  A sy s t . W o lfa , 65 k on n a , 
d w u cy lin d ro w a , 8 a tm . c iśn ie n ia  do 
sp rzed an ia . B liż sz y c h  w iad om ości udzie  
li' K u ra to r  S ą d o w y  J . S zen iec , B ęd zin ,
P o to ck ieg o  0.___________ ________ _________
S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  m a szy n ę  do 
sz y c ia  czó łen k o w ą  za 80 zł. N iw k a , 

M ają 27. C ebrat.

Ta U m

a m e r y k r ń s k ie g o  « trzem a  k o p erta m i 
za  zł. 11.35 (zam . 69), n ic  n ie  różn iącego  
s:ę  od p ra w d ziw eg o  z ło ta  14 kar. wy­
sy ła m y  na lis to w n e  za m ó w ien ia  z e g a ­
rek  p ra k ty czn y , m o cn y  d la  k ażdego  
cz ło w ie k a  tak  d la  rob otn ik a  ja k  i in ­
te l ig e n ta . o c h r a n ia ją  od kurzu  ja k  i od  
rozb ic ia  aię szk ła , p ła sk i w yr . do m m u  
ty  „A nkier"  (w ed łu g  n in ie jsz e g o  ry s  l 
z 10 le t . g w a r ., 2 ws-t. zł. 21.70, k-p. g a t. 
16 *5, 18.25. 21 i 27, 35. 40. 59. Z eg. m ęsk i 
łu b  d am sk i na ręk ę  12 25, 14.25, 16. 18. 25. 
b u d zik i 9.95 i 12.35. D ew izk i z am er. z ło ­

ta  zł. 1.50, 2, 4, 6, 8.
Za k oszta  p rzesy łk i p ła c i k u p u ją cy . 
A d reso w a ć: F ab r. Sfcł. Zeg. M. K A C ,
W a rsza w a , p l. N a p o leo n a , Oddz, 2 skrz. 

poczt. 5S2.

P o s ia d a m  na sk ła d zie , duży w yb ór  
o b u w ia  w ła sn e g o  w y ręb u : m ęsk ie , dam  
sk ie , śred n ie  i d z iec in n e , oraz d u ży  w y ­
bór ob u w ia  w y so rto w a u eg o .

P O  C E N A C H  B A R D Z O  N IS K IC H .
N a  sezon  z im o w y , m a g a zy n  m oj za­

o p atrzon y  je s t  w  d u ży  w yb ór  .śn iegow ­
ców , k a lo szy  m ęsk ich  d am sk ich  f d zie  
e in n y eh , w  n a jm o d n ie jszy ch  fa son ach .

p o  c e n a c h  F a b r y c z n y c h .
U W A G A ! C en y o 1.0 proc. zn iżono.

Potrzeba czeladzi na roboty dam- 
skie i  reperacje.

DO sp rzed an ia  p ia ce  pod B ęd z in em  
przy ul. Z a g ó rsk ie j . C ena p rzy stęp n a  
W iad om ość  Z agórze  u l. K a m ie n n a  15
T asza .F r a n c iszek .    .
M O T O C Y K L  m a ło  u ży w a n y  p ra w ie  no  
wyT o k a z y jn ie  do sp rzed a n ia . S o sn o w ie c
(z T o d z k a  13._______    __
S P R Z E D A M  m o to cy k l m a r k i „N ew  
H udson". W iad om ość: S osn ow iec-Ś ro -
rlula. W a p ien n a  20. S ta tk ie w ic z .________
K W IA T Y . C flm 'z-n tem v  c ie te  i donica  
kow e do sp rzed a n ia , oraz beczk i na k a ­
p u stę  do sp rzed a n ia . O gród p rzy  h a ł­
dach S o sn o w iec. Z e lez iń sk a ._________ _
K U P I E  w a rsz ta t s to la r sk i z n a rzę ­
d z iam i lu b  bez. ró w n ież  p rzy jm ę  ucz­
nia na p r a k ty k ę . S o sn o w iec , P rez . M o­
śc ick ieg o  1 5 . ___________    _  __________________
DO sur zed an i a  au to  F ord  na ch od zie  za  
150 •/?. W ia d o m o ść: S o sn o w iec . W y so ­
ka N r. n .   ________________ ______

- n i f  I  iŚ Y JŃ IE  o tom an a  n ow a tło .sprzo
•i-tłiiś ta n io . Bornr,m ice . 1 Waja 1T _
l iX S Z V N 'T d o  s-'veia I H aftu  Iwlm nko  
wa i g a b in eto w ą  ?. czterem a szu fla d a m i  
sprzedam  tan in  i na d ogod n ych  w a ro n  
kuch i S in g era  sr-aloużrw ana za 200 
zd. H a f tu  nauczę. B nsnow icc. N a rn to w i 
cza "0 w  T argu  ’•‘lelccl; irn. T larlak .

B O  sp rzed a n ia  „Ford" o so b o w y  w  do- 
bi-ym  sta n ie . B ędzin. P od zam cze 35. 
SSiY N Y  b u d o w la n e  n o rm a ln e  i w ą sk o ­
torow e, ru ry , d ru t k o lcza s ty  i  do b eto ­
nu, b la ch y , że lazo  do u ży tk u  w sz e lk ie g o  
rod za ju  po.leca ta n io  sk ła d  s ta r e g o  że­
la z a  W ein era  w B ęd z in ie , M p drzejow - 
sk a  82. R ów n ież  sta re  że lazo  (szm elc) 
w w sze lk ich  ilo śc ia ch  k u p u ję  i p łacę
n a jw y ższe  cen y  ' _____
M A S Z Y N Ę  bęb en k ow ą g a b in e to w ą  z 
czterem a  sj  K ład am i, m a ło u ży w a n ą  
sp rzedam . C zó łen k ow ą  u ży w a n ą  S iu g e  
ra za sto  z ło ty ch . B ęb en k ow ą , k ra w ie ­
cką, dobrą, za d w ie śc ie  z ło ty ch . T a n io  
p roszę  s ię  p rzekon ać. S o sn o w iec , P o ­
goń , O rla  4 obok k o m isa r ja tu , P e ls ik ,  
p r z y sta n e k tr a m w a jo w y  Żero m sk ieg o . 
D O  sp rzed a n iu  iłom  z o f ic y n ą  p ię trow ą , 
32 m ie szk a n ia  i 90 p rętów  p lacu , cen a  
55 ty s ię c y  z ło ty ch . D om  p ię tr o w y  n o ­
w y , o siem  m ieszk a ń , ch lew  i 70 p rętów  
p lacu , cen a  15 ty s ię c y  z ło ty ch , i p lące  
pod budow ę. W in d  D ąb row a , S zk o ln a
6. C ian ciara-  _ _ _ _ _
S Z Y B Ę  duża  w y sta w o w ą  k u p i ok azy j  
n ie  k s ię g a r n ia  ..P o lon ja" . S o sn o w iec , 
H a le  R ozw oju . T ri. 5.36

Śniegowce
że lu je , K a m a sze  z g u m o w em i p od eszw a  
m i, oraz sp rzed a ję  D z ie c in n e  ob u w ie , 
w ła sn e g o  w yrob u  g w a ra n to w a n e . Sos-  
n o w iec . C zysta  9. K o w a lsk i.
D O  sp rzed an ia  n o w y  dom , 2 u b ik a cje  
w oln e , cen a  3 ty s ią c e  o s ie m se t  z ło ty ch , 
n a  K o lo n ii D z ie w ią te j . W ia d o m o ść  u  
w ła śc ic ie la  w  D ą b ro w ie , u l. W ie jsk ą
22. K ęp a. __
P R A C O W N IA  k o łd er  p rzy jm u je  zam ó  
w ie n ia , oraz sta re  k o łd ry  p rzerab ia . 
S o sn o w iec , ł-g o  M a ja  5. w  p odw órzu ,
M arja  G ru d n ió w > zo w a  _______________ _
S K L E P  do sp rzed a n ia  w  śró d m ieśc iu  
n a d a ją cy  s ię  n a -k a ż d ą  b ran żę, n ied ro ­
go . W ia d o n t iś ć  w „E xp resie"  S o sn o ­
w i e c ____________________________________ _
Ś F R Z E D A M  d em  z o g ró d k iem  w  K ie l  
each  p rzy  u lic y  O rlej 4 W iad . R y n e k  9
u g osp od arza________________ ________
F O T O G R A F  J E  do d ow odów  k o le jo ­
w y ch  i o so b is ty c h , w y k o n y w a  n a  p o ­
czek a n iu . L- Z a lega . S o sn o w iec , 3-go
M aja  15. __ ____
B A C Z N O ŚĆ ! F A B R Y K A  K A P E L U -  

-SZ Y  p rzy jm u je  do _przefason ow an ia  i  
fa rb o w a n ia  d am sk ie , m ęsk ie  i d z iec in ­
ne k a p e lu sze  na. n a jn o w sze  m od ele . 
W y r a b ia  ze z w y cza jn eg o  f i lc u , n a  poł 
p lu sz  t. z. w elou r. U w a g a ! J u ż  n ad e­
sz ły  n a jn o w sze  filc o w e  m o d e le , sp e ­
c ja ln o ść : p lu szo w e k a p e lu sze  i m e lo n i­
k i. M. B E R G M A N . S o sn o w iec , T a rg o -
w a  15 w p o d w ó r z u .______ ______________
S K R Z Y N IE  d rew n ia n e  z to w a ró w  
sprzed am  tan io . U la w sk i. S o sn o w iec . 
F O R T E P IA N  k rótk i o k a z y jn ie  sp rze ­
dam . W ia d o m o ść: S o sn o w iec , S ta ro p o -  
g o ń sk a  2.

l i i i  posI dyT frace.
500.— ZŁ. m ie s ię c z n ie  za ro b ią  h a n d la ­
r z e /d o m o k r ą ż n i, a g en c i, sp rzed ażą  a r ­
ty k u łó w  d z ien n ej p o trzeb y  Z g ło szen ia  
p isem n e  p rzy jm u je  fir m a  „P ar  , K a to  
w ice, D y r e k c y jn a  10. pod ..500

C H Ł O P IE C  do b iu ra  la t 15-tu potrzeb  
n y  d o fa b ry k i „Podkoiya", W ie jsk a  3. 
Z D O L N A  fr y z je r k a  - m a n ic u r z y stk a  
w  jed n e j o sob ie  zm ien i p osad ę od 20 l i ­
s to p a d a  w ob ręb ie  m. S osn ow ca . W ia ­
dom ość: zak ład  fr y z je r sk i I. M eloch ,
S o sn o w iec , ul. D ek er ta  7. ___ ____  ____
P O T R Z E B N Y  ch ło p iec  do szew ca . M aj 
ster  cech o w y. B ęd zin , Z agórsk a  66. 
P O T R Z E B N Y  uczeń  fr y z je r sk i na do­
k o ń czen ie  p r a k ty k i. D ą b ro w a  K ró lo ­
w ej J a d w ig i C l.erezj kowi-cz. 
W S P Ó L N IC Z K I lub  w sp ó ln ik a  p oszu ­
k u je  z g o tó w k ą  2.000 — 4.000 z ło ty ch . 
D u że zarob k i za p ew n io n e . Z g ło szen ia  
„E xpres"  pod „G w arancja" .
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i L O K A L  E.

P O K Ó J z k u ch n ią  p rzed p ok ojem , w odo  
c ią g ie m , w y g o d a m i odrtajm ę. C zyn sz
roczn y . D ąb row a  K ró tk a ’ 3.___
L O K A L E  p rzem y sło w e  do w y n a ję c ia .
S o sn o w iec , P iłs u d sk ie g o  25.________ ___ _
W Y N A J M Ę  lok a l 18 m etr. d łu g . z u rzą­
d zen iem  tr a n sm isy jn e m , e le k tr y c z n o ­
śc ią , n a d a ją c y  s ię  na fa b ry czk ę  lub  
sk ła d . W iad om ość: D ąb row a , R ejm o n -
ta  1. __________ ________________
P O K Ó J z oJdzH -lnem  w ejśc iem  do w y  
n a ję c ia  P iłsu d sk ie g o  42 I I I  p. p raw o
f r ont. ________________________________ _
D W A  p ok oje  z k u ch n ią  z w y g o d a m i w  
cen tru m  Yniasta do w y n a ję c ia  na w a  
ru n k a ch  bardzo  d ogod n ych . W ia d o ­
m ość: S o s n o w c e , S t. C za jk o w sk i. H a le
„R ozw oju"._____________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
M IE S Z K A N IE : jed en  p ok ój do w y n a ­
ję c ia . W ia d o m o ść- n l. W ie jsk a  22.
S k lep . _____________________________
M IE S Ż K A N iA  p o d w ójn e  i p o jed y n cze  
do w y n a ję c ia . S o sn o w iec , N a ru to w icza
N r. 17.___________ _________________________
N A  m ieszk a n ie  p rzy jm ę  pana lub  j n a ł
żeń stw o . D ziuw .i-za 11. m ieszk a n ie  <■_
L O K A L  n a d a ją cy  s ię  na s to la r n ię , pod  
czo sza rn ię , w ytw  '.rnię lub  na sk ła d y  
d łu g o śc i m etrów  45 X  6 z in s ta la c ją  za  
raz do w y n a ję c ia . S o sn o w iec , ul. S w o  
b odną 7 v is  - a v is  sz k o ły  szo ferów .
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D L A

O strzeżenie
C hcąc n a b y ć  proszk i od b ó lu  g ło w y  

z „K O G U T K IE M " „M igreno  N ervo-  
sin" n a leży  żądać ta k o w y ch  w o r y g i­
n a ln y ch  o p a k o w a n ia ch  G ą se c s ie g o . zna  
n ych  od la t trzy d z iestu . P rzy  zak u p n ie

Sroszków  z „K ogu tk iem "  „M igreno - 
ervosin "  zw ra ea jc ie  u w a g ę  na op ako  

w a n ie  i od rzu ca jc ie  u p o rczy w ie  p o le­
ca n e  p roszk i łu d ząco  do n aszych  po­
dobne. O r y g in a ln e  o p a k o w a n ia  po 5 
p roszk ów  — p u d ełk o  75 g ro szy .

M a try in o n ja ln e .

Przed

K 0 7 G T K A  p lu szo w a
7. p ł y t a m i ,  s p r z e d a m
«!■-;, II. WcCt‘1.

gram ofon  now y  
P o g o ń , F lo r ja ń -

S I -p / .e d X m  harjnoriję trzech  rzęd ow ą  
B ędzin , ui. O nrzcj 2 T kacz.

za p isa n iem  s ię  n a  ja k ik o lw ie k  k u rs  
szo fersk i za jd ź  do W a r sz a w sk ie j  S z k o ły  
IN Ż Y N IE R A  F R O M  A.' S o sn o w iec , W ar
sza w sk a  22. __ _____ ____ _
U w T g A ! ''K A N D Y D A C I  N A  S Z O F E ­
R Ó W  M E C H A N IK Ó W . C hcąc bvc zdo? 
iir m  szo ferem  trzeb a  s ię  w y szk o u c , 
fam  g d z ie  są  w a r sz ta ty , k tó re  przed za­
p i s a n i e m  s ię  m ożn a  ob ejrzeć . J a zd a  na  
sa m o ć h o ia c h  k ilk u  ty p ó w  z różn em i 
p j'zek lad n iam i. P o  u k oń czen iu  fa jn ej  
n au k i, m oże s łu ch a cz  m ieć  p o ję c ie  o 
sz o fe r s tw ie  i b yć  zd o ln y m . W ied zę  .ę  
zd obęd zie  na  k u rsa ch  S t. K on op k i. S o ­
sn o w iec  S w ob od n a  7. Z a p isy  na n o w y
k u rs  cod zien n  e.__________   _ _ _ _ _
P O T R Z E B A  cze la d z i szew ck ich  na  roz 
n e rob oty , S o sn o w iec , N a r u to w ic z a  17. 
1v1rićViPW1f*3. _
P O T R Z E B N A  zd o ln a  ek sp ed ien tk a  do  
b u fe tu  TUT k la s v  na s ta cji S o sn o w iec . 
B U C H A L T E R  - b ila n s is ta  k a w a le r  p ra  
cow a ł w b a n k o w o śc i, p rzem y śle , h u r ­
t o w n i , i  sp ó łd z ie lczo śc i, p r z y jm ie  p o sa ­
dę s ta ła  lub  g o d z in o w ą . Ł a sk a w e  z g ło ­
szen ia  E x n r e s  D ą b r o w a .________________
P U T W T F B N A  k a s je r k a . W a rsza w sk a
14. K o s s .  ________________________ _
P O T R Z E B N Y  cze la d n ik  s to la r sk i na  
ro b o tv  forn erow an e. B ęd zin , Z aw a le  
N r. 36.

M Ę Ż C Z Y Z N A  50 1. sa m o tn y , p o s ia d a ją ­
c y  g o tó w k ę , pozna  k o b ie tę  m a ją cą  dom  
z k a w a łk iem  p o la  z m o rg ę  lub  ogród , 
d la  in teresu . N ie w y k lu c z o n e  ch o ro w ite  
i  op u szczon e, ow szem  bedą zdrow e pod  
g w a r a n c ją , a  p rzy  zd ro w iu  d ob rob yt i 
u rod a  b ęd zie . O fe r ty  k iero w a ć  do E x -  
p r e su  pod  g o tó w k a .

Z g u b io n e  d ok u m en ty .

N O W A K O W S K A  J a n in a  z g u b iła  w y­
c ią g  z k s ią g  lu d n o śc i w y d a n y  przez
m a g is tr a t  m ‘so sn o w c a .   ________
C H R Z A N O W S K I S ta n is ła w  zg u b ił  
k sią żk ę  w o jsk o w ą  w y d a n ą  przez P . K. 
U . S o sn o w ie c  K siążeczkę ob ch od ow ą  
w y d a n ą  przez gw a r . H r. R en ard , * y- 
s ią g  z s s ią g  lu d n o śc i w y d a n y  przez  
g in . C hrobek  oow . P iń czów .
T U R L E J  J a n  z g u b ił k s ią żeczk ę  in w a ­
lid zk ą , w y d a n ą  p rzez  P . K . U . M ie-
c h ó w . ________   ̂ ------------- -
D U D E K  A n to n i zg u b ił k siążeczk ę  ka­
s y  ch orych  w y d a n ą  w S osn ow cu . 
J ó z e f  S y m e h a  T rajm an  z g u b ił k s ią ­
żeczkę w o jsk o w a  w y d a n ą  przez  P . K .
U . w B ęd zin ie .  __________  _
T R Ź G IO N K A  I g n a c y  z g u b ił k s ią żk ę  
k a sy  ch o ry ch  w y d a n ą  w S osn ow cu .

T ahł& iiaoiiM n Głowy
JtoipM-Mięreno - servosur

( JO  •  0 .5 . )fes każd«l oryginalny) łablyfc* /esł
w r ł lo a a n y  n 5 Di5_ « ia o E N O - « 6 n v o su f-  

*.o «.■Apteka 7*»Aa.A.GA>ecKie<»o. -  «wA«szAwie.

O sob y, d la  k tórych  p rzy jm o w a n ie  
p roszku  s ta n o w i pew ną trudność^ m o­
g ą  u ży w a ć  proszek „K O G U T E K  _MI 
G R E N O  N E R V O S IN "  w form ie  ta­
b letk i. O p ak ow an ia  po 20 la b le tek  w  
p u d ełk u . C ena zł. 1.50 gr. Ż ądajcie  ta ­
b letek  „K ogu tek  - M igren o  - N ervo- 
8łn" w o r y g in a ln e m  o p a k o w a n iu  Gą- 
seck ieg o .

R Ó Ż N E .

P O S Z U K U J E M Y . O tw o rzy m y  n a ty c h ­
m ia s t  w  te j o k o lic y  sk ła d n ic ę  w y s y łk o ­
w ą i p o szu k u jem y  za u fa n e g o  p ana, oho 
ję tn ie  ja k ie g o  zaw od u  oraz m ie jsc a  za­
m ie sz k a n ia . D och ód  m ie s ię c z n y  zl. 80U 
— do 1500. C zyn n ość  n ie  w y m a g a  
ża d n eg o  'sk ładu , p o d różow an ia , czy  k a ­
p ita łu  za k ła d o w eg o  i  u p ra w ia ć  ją  m oz
n a  jak o  z a tr u d n ie n ie  poboczne. Z g ło szę
n ia  p iśm ie n n e  pod nr. B r. 340 do b iu ra  
o g ło szeń  „Par". P ozn ań , A le je  M a rcm -
k o w sk ie g o  U .     _____;—  -
U N IE W A Ż N IA M  sk ra d zio n ą  k sią żecz ­
kę w o jsk o w ą , w y d a n ą  przez P . K . U- 
M iechów , na im ie  S ta n is ła w a  T aboro-
w ic z a .________________   ;----------- --------
OŚTR ZEG AY 1, żc za  d łu g i żo n y  m ej 
B a lb in y  z G rab ow sk ich  od d n ia  7 paz  
d ziern ik a  r. b. n ie  od p ow iad am . A d am  
czyk  A n d rzej. C /f-ladz. S z p ita ln a_2F__  
W Y D A J E  o b iad y  sm aczn e  d om ow e na  
św ieżem  m a śle . W ia d o m o ść  w  a d m in i­
s tr a c j i ..E xp resu  .

P O S Z U K U J Ę  p ożyczk i od 50 do 60 ty  
s ię c y  na  I nr. h ip o tek i. Z g toszeu ia  H. 
P r a js ,  K ie lce , „H otel P o lsk i"  te le fo n
216.________________________________________
N IN IE J S Z E M  za w ia d a m ia m  S za n o w ­
n e  P a n ie  i P a n ó w , że z d n iem  1 lis to p a ­
da rb. o b ją łem  k iero w n ic tw o  zak ład u  
fr y z je r sk ie g o  u p. W o lb ro m sk icg o  w 
D ą b ro w ie  p rzy  ul. K ró lo w ej J a d w ig i  
28. Z p ow ażan iem  J ó z e f  C h erczy kow icz . 
B E Z P Ł A T N I E  u d zie la  w sze lk ich  porad

B i u r o  p ' s a n  a  p r o s o .
k tó r e  zn a jd u je  s ię  w  D ą b ro w ie  za m a- 
g n .lra tem  (b ia ły  dom ek l. __________ _

Sosnowiecki Loimijard 
Prywatny

u p ra sza  in te r e sa n tó w  w y k u p ić , p ro lon ­
g o w a ć  z a s ta w y  do 14 lis to p a d a , gd yż  
p otem  ta k o w e  u le g n ą  sp rzed a ży  przez  
lic y ta c ję .
U W A G A ! Do w ła śc ic ie li sam och odów . 
W  d n iu  21 i 22 lis to p a d a  rb. p rzyjeżd ża  
k o m isja  w o jew ó d zk a  ce lem  p rzep row a­
d zen ia  r e je s tr a c ji i prolon e;acyj w ozów  
zarob k ow ych  na r. 1931. Z a in tereso w a ­
n y ch  p roszę  z g ła sz a ć  s ie  do k an ce larji 
k u rsów  k ierów , ^ ta n  K o n o p k i w S os  
n ow cu , ul. S w ob od n a  N r  7, ce lem  za  
c ią g n ię c ia  s ię  na ' is tę  i u zu p e łn ien ia  
w sze lk ich  fo rm a ln o śc i Z arząd.
D N I A  1 lis to p a d a  n a  s ta c j i w  D ąb ro ­
w ie  G órn iczej z g u l  i o no b ro w n in g  Nr. 
4792 kol. 635. Ł a sk a w y  zn a lazca  zw róci 
do „ E x p resu  Z ag łęb ia"  w  D ą b ro w ie  za
w y  n a g ro  d ze 11cm  ___________  -
U W A G A ! F iu -o  „Pom oc" w  D ą b ro w ie  
G órn iczej, u*. K ra tk a  3 przy  S ą d z ie  po 
w ia to w y m . 2 a ł« iiw ia  w sz e lk ie  sp raw y  
m a ją tk o w e , sąd ow e i a d m in is tra cy jn e ,  
p isze  p o d an ia , p ro śb y  i t. p. u d z ie la  po 
■rad b ezp ła tn ie , oraz p r z y jm u je  na su r  
sv  p isa n ia  na m a szy n a ch  i s te n o g r a fii . 
W y u cza  bardzo ta n io  G łów n e B iu ro  w 
S o sn o w cu , p r /y  n l. 1 go  M aja  14.

W  y d a w c a :  H e l e n i  M o n s io r s k a Dr i k .  „ E x p r e 0Z a S ' b b i a “ S o s n o w i e c ,  u l  T e a t r a l n e  I. tel .  4 - 9 4


